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Czy to jest 
realny budżet?

Parmę/tamy, jak w zeszłorocznej dyskusji 
mtdżetowej opozycja oiągle wykazywała, że 
•btildfeet jest nierealny, źe wykonanie buaźetu w 
r arna eh 2.400 mii jonów okaże się niewykonal­
ne. Ówczesny minister skarbu p Jan Piłsudski 
i generalny referent budżetu p. Miedziński lek­
ceważyli ie głosy opozycji — mogli to robić, 
ponieważ ustawa skarbowa dała rządowi pra­
w o niewykonania takiego budżetu.

Życie okazało się silniejszem niż wszystkie 
ministerjakie zapewnienia. Każdy miesiąc wy­
konywania budżetu od kwietnia br. począwszy 
był potwierazemem przestróg opozycji. Sto­
sunki budżetowe, sądząc po minionych już zna­
nych 7 miesiącach — kwiecień—październik — 
układają się w ten sposób, że przewidziany de­
ficyt 70 kilku miljonów na r. 1932/33 w rzeczy­
wistości wyniesie jakie 250 miljonćw.

Zestawienie na październik dochodów 1777 
milionów i wydatków 188 miljonów daje za ten 
miesiąc aefieyt 10‘2 mijonów zł. Ale od kwie­
tnia do października deficyt wynosi 131 miljo- 
uów, co w stosunku rocznym wynosiłoby oko­
ło 245 miłjonow Może jednak zdarzyć się, że 
deficyt będzie jeszcze większy, gdyż w miarę 
postępu przesilenia dochody będą spadać, w y­
datki zaś — przynajmniej wodne Jotychczaso- 
v. ego planu — utrzymają się na tejsamej wy- 
soikosc,.

Ogółem wziąwszy, przy dotychczasowem 
tempie dochodów oędzie ich 2030 miljonów za­
miast preliminowanych 2370 miljcnów, .stąd na­
sze twierdzenie, że takiego budżetu nie można 
nazwać realnym. Mimo to i preliminarz na r. 
1933/34 operuje mniejwięcej taitoiemisamcmi cy 
frami

Moratorium 
dla długów 1 , L

Naczelne organizacje pracownicze przygotowu­
ją  meano* jał do rządu w sprawie wprowadzenia 
2-letniego muratorjum dla długów, jakie ciążą na 
bezrobotnych, którzy pozostawali bez pracy eo­
na jm,niej przez 12 miesięcy. Uzasadnieniem tego 
projektu jest ito, że dotychczas bezrobotni natych­
miast po otrzymaniu pracy spotykają się ze wszy­
stkich stron z tak natarczywemi żądaniami do 
uregulowania zaległego komornegusi szer ’gu in­
nych długów, że sytuacja ich po otrzymaniu pra­
cy staje się częstokroć tragiczniejsza, aniżeli w o- 
kresie, kiedy byli bezrobotnymi.

Boy-Żeleński kandydatem 
na profesora uniwersytetu
Agencja Press notuje pogłoskę, że na stanowi­

sku pr-ofesora romanistyk? na uniwersytecie war­
szawskim, po zmarłym przed kilku dniami śp. 
pi of. Mannie, imane są pod uwagę kandydatury 
prof. Stroińskiego, hi prof. ,romanist\ki na uni­
wersytecie krakowskim, oraz krytyka i i  ło m  ar za 
,1 adt usza Boy a-Ż e i eii mi ego.

■'0-ieciB „Naprzo'(u“- 40-!ecie PPS
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI!

Czterdzieści lal mija, od chwili powstania POL­
SKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ, czterdzie­
ści lat ofiarnej, nieugiętej walki o niepodległość, 
wolność, prawa ludówv, o Socjalizm.

Z czterdziestoleciem Partji schodzi się CZTER­
DZIESTOLECIE najstarszego pisma socjalistycz­
nego w Polsce

„NAPRZODU',
który niezachwianie i wytrwale stal i stoi na stra­
ży interesów klasy robotniczej zarówno w cza­
sach zaborczych jak i w dobie obecnej.

DNIA 4 GRUDNIA 1932 proietarjat Krakowa 
i okręgu krakowskiego uczci

UROCZYSTYM OBCHODEM 
jubileusz Partji i swego pisma.

Przedpołudniem o godz. 10 odbędzie się w Do­
mu Robotniczym (ul. Dunajewskiego 5 II p.)

AK A DEM JA, 
na której przemawiać będą: imieniem CKW PPS 
tow. poseł lomasz Arciszewski, imieniem Związ­
ku Parlamentarnego Polskich Socjalistów i re­
dakcji „Robotnika".tow poseł dr. Herman Lie-

Okręgowy Komitet Robotniczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej K.aków’-miasto.

berrnan i Iow. poseł Mieczysław Niedziałkowski, 
imieniem Zarządu Giownego TUB tow. senaicr 
d . Stefan Kopciński, imieniem Centralnej Komi­
sji ZwiązKÓw Zawodowych i OKR PPS Kranów 
miasto poael krakowski Iow. Zygmunt żuławski, 
im ienim  okręgu śląskiego PPS tow. poseł Ta­
deusz R eger.

Wieezoi em tego samego dnia o godz. 6 w sal’- 
Domu Robotniczego (ul. Dunajewskiego 5) urzą­
dza Towarzystwo Uniwersytetu Robotnwzego 

UROCZYSTY WIECZÓR 
na którym wygiosi przemówienie tow. poseł Ka­
zimierz Czapiński, puczem odegraną zostanie 
przez zespół teatru TUB inscenizacja dramatycz­
na

„PPS W  PRACY I W  BOJU“ 
tow, J. Krzesiawskiego.

Towarzysze! Towarzyszki! Jawcie się jak naj­
liczniej aby zamanifestować wierność sztanda­
rom PPS, aby dać wyraz swej niozłoimnei woli 
zdobycia ustroju socjalistycznego.

W zywa się wszystkie komitety PPS wojewódz­
twa krakowskiego aby wysłały na uroczystości 
jubileuszowe swoich delegatów

Centralny Komitet W ykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

„Ż ad n e  tSekawsze mementa i f t

Pisma, donosząc o zebraniu się Sejmu we wto­
rek, dodają, że sesja ta względnie jej odcinek 
przedświąteczny, nie będzie obfitował w żadne 
ciekawsze momenty. To nikogo rie dziwi, bo kto 
czego po tym Sejmie wogóle się spodziewa, tem- 
bardziej czegoś ciekawego? Mogłoby się zdawać, 
że od połowy marca do początku grudnia prze­
cież zdarzyły się jakieś ciekawe sprawy, które 
wobec znanych stosunków prasowych i zgroma­
dzeniowych znajdą omówienie na „wolnej" try­
bunie sejmowej — nie, nic ciekawszego nic bę­
dzie, Sejm zajmie się drugo- Irzeeiorzędnemi 
sprawami, które pozostały po liurtownej robocie 
dekretowej.

A może oędzie przecież coś ciekawego coś ta­
kiego, co poruszy opinje? Będzie, gdyż zapowia­
dają — myśmy już o tem pisali przód kilku mie­
siącami — wmiosek o onniżenie pono-ów funkejo- 
narjuszów państwowych. Ta sprawa z pewnością 
wywoła silny odruch, silniejszy niż podobne po­
przednie cięcia. Nie ze strony opozycji, która osta­
tecznie miałaby powody do niezadowolenia z po­
stępowania pewnych ka lego ryj i pewnych jedno­
stek wśród funkcjunarjuszów państwowych, ma 
wyjść inicjatywa do obniżki; rolę tę wziął na sie­
bie BB i stąd zrozumiały dla każdego wniosek, że 
jest to robota na zamówienie, że wniosek z tej 
strony postawiony będzie na amen uchwalony.

Powiadają: w'obec olbrzymiego deficytu muszą 
być zastosowane w:szyslkie możliwe środki. Za­
pewnie, deficyt i to bez końca i miary jest dla pań­
stwa zjawiskiem wysoce niebezpiecznem, tombai - 
dziej że wobec istniejącego i potęgującego się kry­
zysu niema widoków na odbicie się w lepszych

latach. Jeżeli wszystaie rachuby — począwszy od. 
sprawności egzekutorów a skończywszy na kUo 
czemu amerykańskiej raty pożyczkowej — zawo- 
dzą, jeżełj się twardo stoi przy nienaruszalności 
„opanccrzonycn ‘ budżetów; jeżeli wyczerpało się 
juz tak wątpliwej czystości zredła, ;ak pożyczka 
w Banku Polskim i rozwodnienie bilonu — co po­
zostaje innego, jak sięgnąć do żołądka luozi, kto 
rzy, jak z doświadczenia wiauomo, nie mają od 
wagi bronić się przed niesprawiedliwe/mi obniż­
kami płac?

Sanacia jest tak pewną, że bez większych wsirzą 
śnien uaa się jej przeprowadzić tę operację, że 
prasa jej może zgóry zapewnić, że nic ciekawsze 
go w tej sesji nie zajdzie Ale i poza tą operacją 
sanacja może zapewnić, że będzk gładki przebieg 
sesji __ od tego jest przycięty do jej potrzeb re­
gulamin od .ego zresztą jest murowana więk­
szość, aby udaremnić próby opozycji wniesienia 
do obrad rzeczy, które przecież obudziłyby cieka­
wość. Wobec lego nie należy się dziwić, że nawet 
po 9-miesięcznym okresie bezsejmow-ym uwaga 
powszechna skoncentrowana jest raczej we wszy­
stkich innych kierunkach niż na tem, co się bę­
dzie działo przy ul. W iejsknj. I tak jest dobrze 
dla — sanacji. Wszak cale jej nastawienie ;dzde 
w kmrunku zrobienia z Sejmu popyrhadła, które 
dla Europy toleruje |fc, ale któremu nie pozwa- 
la się wyrosnąć ponad miarę przyciętej jego gto- 
v/y. Jest dobrze tak i dlatego, że przecież mamy 
błogosławioną instytucję tuzów generalnych w 
postaci pełnomocnictw ogólnych i specjalnych — 
Sejm może spać, bo drugi czynnik konstytucyj­
ny przecież czuwa. Nic na froncie sejmowym cie­
kawego.

O wykrycie sprawców zajść
na Uniwersytecie Jagiefll.

<1 T i n  I W A l * « V - ł T f f c r f i a l l A ń ę i l d i m  D 9 ł l 1 1 1 ó  W T l f f l A -  ^   • » » t t  • _________ ______ ______Na Uniwersytecie Jagiellońskim panuje wzglę­
dny spokój, Pewne grupki młodzieży akademic­
kiej usiłują jeszcze wywołać zaburzenia, ale bez­
skutecznie. Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
prof. dr. Kutrzeba, w związku z osUttniemi eksce­
sami anlyseniickiemi, wydał następującą odezwę 
do młodzieży" ąkadeinickiej:

„Pragnąc umożliwić wykrycie sprawców ostat­

nich zajść na Uniwersytecie, wzywam wszyst­
kich, którzy w sprawie tych zajść mogą cokolwiek 
konkretnego powiedzieć, by zgłosili się do komisji 
dyscyplinarnej dla słuchaczy Uniwersytetu Jag. 
Komjśja będzie urzędować od godziny 10 przedpo­
łudniem w poniedziałek, dnia. £ bm. w: sali posie- 
< zeń Senatu Akademickiego Uniwersytetu Jagieł, 
Iońskiego".

^
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CZW ARTY SEJM I BUDŻET
Po całom icsięcznef przerw ie, nie 

W iadom o jaką konkretną przyczyną 
spow odow anej, Sejm zbiera się p on o ­
wnie 6 grudn. b. r,, w ob ec  czego m o­
że kiedyś i Komisja Budżetow a Sej­
mu przystąpi do swej pracy, to jest 
do szczegółow ego rozpatrywania 
przedłużonego przez Rząd „prelim i­
narza”  na n ow y okres budżetow y.

Jasna chyba rzecz, że rozpa- 
trywan e budżetu tego rie  ozna­
cza, by zasiadający w  Komisji 
pp. posłow ie, m ieli —  jak ow e fi­
gurynki w osk ow e w  panopticum  — 
kiw ać jeno głowam i na w szystko, co 
Rząd w  swoim  elaboracie „bu dże­
towym* Sejmowi do zatw 'erdzeina 
przedłożył

„Czynnik decydu jący" wpraw dzie 
pragnąłby, żeby  cała sesja budżeto­
wa przem ieniła się w  teatr marjone- 
tek, jedną tylko „w y ższą ”  sprężyną 
poruszany.

W szakże kra5 ciężk o w ypracow a­
ne swoje grosze składający właśnie 
na to, by było wogóle z czego budże­
ty układać, ma zgoła inne pod tym 
w zględem  zapatrywania i akurat od ­
wrotne do Seimu „norm alnego” , ja­
k o  sw ego przedstaw icielstw a żywi 
zazw yczai pretensie.

Ludność m altretowana kryzysem  
ubożejąca z dnia na dzień a rów n o­
cześnie gnębiona coraz bezw zględ ­
niejszymi naciskiem  fiskalnym, ka­
tegorycznie domagałaby się od 
Sejmu „normalnego” , by  —  zw ła­
szcza w ob ec  szybkiego wzrostu
d eficy tów  budżetow ych  —  poddał 
prelirJnarz p. Zawadzkiego jak naj­
dokładniejszej analizie i b y  zapędy 
i apetyty „radosnej tw órczości” —  
rządzącej się jak szara gęś... w  nie- 
sw ojem  —  oodnow iednio orzykrócił 
i dostosował do zasobów material­
nych kraju.,.

Ze opozycia  I teraz opejfti swój o- 
bow iązek, jaki na nią w tym w zglę­
dzie nakłada ustawa konstytucyjna i 
poczucie odpow iedzialności w obec

,0łor-r.s -'stwa i Państwa, co  do tego 
szeroka opinja pubP.czna żadnej nie 
żywi w ątpliw ości.

O pozycja jednak stanuwi mniej­
szość, która nie m ogąc na przenształ 
cen5e budżetu w  danych warunkach 
żadnego w yw rzeć pozytyw nego w pły 
ku, z natury rzeczy  ograniczyć się 
musi jeno do publicznej krytyk ’ bud­
żetu i do odpow iedniego naśw ietle­
nia gospodarki „sanacyjnej i jej kil­
kuletnich ow oców .

A le za to jest przecie  w Se;mie 
Klub .który z racji swej „c iężk o  za­
pracow anej" przew agi liczebne] — 
na zmianę ca łego rządow ego prelim i­
narza i na dopasow anie go do rzeczy 
wistych potrzeb  obecne, zam ożnoś­
ci kraju, m ógłby w yw rzeć wpływ de­
cydujący.

Tym  klubem  jest... B. B. W . R,
G dvby ten klub ni? był ślepym słu­

gą „systemu", na iego rozkaz zaprze 
oaszczającym  interesy kraju, miałby 
niezmiernie w dzięczne przed sobą 
zadanie.

Tem w d7;eczm ejsze, że p re ';m’ - 
narz p. Zawadzkiego spotkał się z 
surową krytyką bvnaim r:el n-e ze 
'■tron samej jeno „złośliw ej ooozynii" 
ale w śród licznych ugrupowań, nale­
żących do obozu właśnie „sanacyjne­
go”.

Organy prasow e tych ugrupowań 
, pow ażne" przecież pisma, now y pre 
Mminarz ocen iły  w  spcsób  bardzo na­
wet ostry i nazwały go bez cere- 
monji całkiem nierealnym zarów no w 
dochodach jak i rozchodach, z naci­
skiem podkreślając, że zubożałe sno- 
łeczeństw o wydętego ponad miarę bu 
dżetu me wytrzyma i że Sejm w w y ­

pracowaniu p. Zawadzkiego pow i- 
nienby poczyn ić znaczne zrmary 

Przedstaw iciele rzeczonych  od ła ­
m ów „sanacyjnych" zasiadają a na­
wet rej wodzą w klubie B. B. W . R., 
w którego łonie zatem w idocznie ró­
wnież istnieje zapatryw anie, że w tej 
postaci, w  jakiej w yszedł z Minister 
ium Skarbu, budżetu absolutnie u- 
chwalić nie można, lecz że trzeba go 
przerobić i zmienić stosow n.e do sy­
tuacji w jakiej kraj dzisiaj się znajdu­
je...

G dyby zatem klub B. B. W . R. n.? 
był tem, czem  jest, tedy —  zw łasz­
cza w obec szybkiego w zrostu n iedo­
borów  budżetow ych  —  „p ra cę ”  swą 
nad nowym prelim :narzem oparłyby 
przedew szystkiem  na bardzo uważ- 
nem wniknięciu poza kulisy całej na­
szej Gospodarki finansowej.

Na te tajniki rzuca n ieco światła 
ostatnie spraw ozdanie Najwyższej 
Tzhy Kontroli Państwa, z którego wy 
jatki od czasu do czasu ogłaszam y.

W  form ie w praw dzie bardzo oglę­
dnej, bardzo dyplom atycznej —  prze 
olatanej nawet i pochw ałam i —  Kon 
trola Państwa zw raca uwagę na roz­
mai* e „n iew łaściw ość5”  i „n iepraw i­
dłow ości" z tego zw łaszcza w zglę­
du zastanawiające, że drogo one Tań 
stwo kosztują i że się je popełnia w 
tych właśnie warunkach, gdy zw ięk ­
szające się n iedobory budżetow e pro 
buje się łatać bądź przez coraz sroż- 
szy nacisk śruby podatkowej, bądź 
przez ohmikę płac urzędpiczyrh, czy 
też przez m echaniczne kreślenie wy­
datków inwestycyjnych, oświatowych 
i t, p. a w ięc w ydatków  leżących  w 
najżywotniejszym  interesie k raju.

W ytknięte przez K ontrolę usterki 
najrozm aitszego rodzaju znajdujemy 
we wszystkich oddziałach admmistra 
ji państwowej w raz z M S. W ojsk, 
jego gospodaiką  „rycza łtow ą ” , w

m onopolach, dalej w  różnych „w y ­
tw órniach” i w  najrozm aitszych lili­
pucich „przedsiębiorstw ach” , k tórych  
za ery .sanacji m oralnej” nam nożyło 
się jak grzybów  po deszczu, a które 
ze swemi luksusow o opłacanem i p o ­
sadami, gratyfikac.am i, „djetam i za 
liczne podróże w  kraju czy  zagrań - 
;ą v z kosztam i „reprezentacy jnem ” * 
czy iście cudownerni „Dilansami* itd., 
przejdą dopraw dy do histo^i.

W szystk ;e te „u sterk i” znakom icie 
scharakteryzow ać można słowami u- 
żytem: przez K ontrolę przy om aw ia­
niu lekkumyślnej gospodarki Banku 
Gosp. Kraj., m ianowicie; „nie licze­
nie się ze skromnemi realnemi zaso­
bami polskiej rzeczywistości”.

O tóż tem właśnie „nie liczeniem  
się" Seun winien zająć się z całą  
skrupulatnością, ch oćby  tylko w ta­
kim. zupełnie rzeczow ym  sensie, b y  
owei, w  różnych postaciach „rad os­
nej tw órczości”  raz wreszcie poło­
żyć jakiś kres, tem bardziej pożądany 
i konieczny, że przecież deficyt nie 
może w zrastać w n ieskończoność, b o  
groziłoby to prawdziw ą katastrofą i 
dla społeczeństw a i dla Państwa.

W szystko, co pow yżej —  m ówim y 
oczyw iście  warunkowo...

„Sejm  w inienby się zająć —  gdy- 
oy ten Sejm nie miał za sobą wybo­
rów z jesieni 1^30 r.

Jak m niejszość opozycyjna  usto­
sunkuje się do n ow ego budżetu, w ia ­
domo.

Jak zaś zachow a sie dzisiejsza „sa 
nacyjna”  w iększość —  to rów nież 
lie stanowi zagadki.

B. B. W . R. ma nową sposobność 
do odpow .edn iego „pop .su  ’ na o- 
czach całej Polski.

Polecam y to w idow isko specjalne) 
awadze opinji publicznej,

ab.

Myśl ludzka pod rządami dyktatury
Spćr o Spinozą w Rosji Sowisctiej

Cały świal obchodzi trzechsetną ro ­
cznicę urodzin wielkiego myśliciela ho­
lenderskiego Spinozy. W  tych obcho- 
uach bGrze żyw v udział takie obóz so­
cjalistyczny, gdyż życie i filozofia Spi­
nozy wywarły znaczne wrażenie i 
w pływ w oboizie proletariackim.

Przedewszystkiism sama żvcie Spino­
zy wzbudza naszą sympatję, gdyż to ży 
cie było zmaganiem się z tępym klery­
kalizmem żydowskim, nie cofającym  się 
przed  niczem: znany iest fakt rzucenia 
,,chai) emu” (klątv/y) na Spinozę... To 
też nuta tolerancji silr ie brzmi w pis­
mach Spinozy. Ciekawa rzecz, ie pier­
wiastek wolnomyślny u Spinozy rozw i­
nął się pono pod wpływem  obcowania z 
postępowym  i woinoiryślnym jezuitą,,.

Ale, rzecz, naturalnie, ważniejsza, 
także filozofia Spinozy znalazła w obo- 
z.e socjalistycznym dużo sympatji. Ta 
filozofja bowiem siała niejako pod 
stawą nowoczesnego, naukowego poglą­
du na świat, Spfnoza usunął wszelką in 

„terwencję czynników nadnaturalnych w 
życ u przyrody i człowieka. W arto prze 
czytać w „Rozprawie teologiczno - po­
litycznej” (skrócony polski przekład z 
r 1*5281, jak krytykuje „cuda” p roroc­
twa. Spinoz3 wiąże wszystkie zjawiska 
nieubłaganym związkiem przyczyno­
wym, co —  jak już wsoomnieHśmy —  
stało się oparciem now oczesnego nau­
kow ego poglądu na świat. Wprawdzie 
swoją przyrodę nieraz nazywa Bogiem, 
a io tylko szata zewnętrzna, pozo­
stałość tradycyjne. Mamy przed1 sobą 
myśliciela —  naukowca.

la ło  tego. J e d n jm  z centralnych pun­
któw każdej filozofji jest pochodzen ie  i 
istota św iadom ość,  życia duchow ego. 
O tóż św iadom ość  Spinoza ściśle wiąże

ze swoją „substancją” świat: która jest 
wszystkiem. tworzy wszystko. W ia d o  
mość nie ma samodzielnego bytowania, 
n ;e jest zjawisk’em nieza5eżntm, lecz 
jest tylko jedną z wiaściwości cwej ,,su,b 
starcji” ; diuga właściwością tejże „sub- 
stanc i” jest pizestrzenność, czyli ma- 
terjclność. W  ten sposób świadomość 
ściśle jest związana ze zjawiskami ma- 
terj- inemi, Innemi słowy, Spinoza zbli­
ża s5ę tfo stanowiska materjaiistyczne- 
go» N.,s też dziwn ago, że w obozie mark- 
sowskim, którego oficjalną filozofją by­
wa najczęściej materjalizm, Spinoza c 
deg.-J pewną rolę Tak np Plcchanow, 
może najwybitniejszy z fiiozotów-m ate- 
rjalistów obozu marksowskiego, chętnie 
przysłuchiwał się subtelnej argumenta­
cji Spinozy i nie dal swemu materiali­
zmowi zejść na grunt wulgarnego „ma- 
terjalizmu ’ w jego najprymitywniejszej 
postaci. To też Plechanowowi zarzuca­
no nieraz, że jego materjali om iest p e ­
wnym rodzajem ,.sptnoz'zmu‘ ‘ .

Tyle wystarczyłoby dla najkrótszej i 
naogólniejszej charakterystyki w pły­
wów  Spinozy na obóz socjalistyczny. 
Niestety, jubileusz Spinozy obchodzony 
bardzo hucznie w Rosji sowieckiej, sial 
sie .am nieprzyzwoitą farsą, której war­
to pośw ięcić kilka słów. Jeszcze raz zo­
baczymy, co znaczy dyktatura w du- 
chowem życiu danego kraju.

O.icjalną ólozoficzną doktryną bol- 
szewizmu jest —  jak wiadome — ma­
terjalizm. Każdy nieniaterjalis'a jest u- 
ważany za odszczepieiica, zdrajcę i w ro­
ga. Dobrze. W iadom o jednak, ie  pod te- 
rorem łatwo przyjąć oficjalną termino- 
iogję, ale różnice b?dą się krzewiły i 
w obrębie oficjalnej terminologii, w o- 
brębie urzędowego pacierza, M ateija-

lizm, ale który materializm? Pokazało 
się bowiem niebawem, że gatunków 
materializmu jest mnóstwo, i że „h e­
rezje” spokojnie sob5e przycupnęły pod 
krzaczkami różnych gatunków materia­
lizmu. Rozuoczeła się tedy wielka bi­
jatyka i hannider W  ożywionej pole­
mice ,,heretyckie*’ gatunki materializ­
mu zostały potępione i nawet ukarane.

Teraz łatwo zrozumieć, że gdy przy­
szło do Sp:nozy, rozpoczął się w „jedno­
litym* ‘obozie materjali&tyczmyiii bój po 
między „frakcjam i" o to, czem właści­
wie jest Spinoza dla prawdziwego ma­
terializmu. Okazało się przytem że m o­
żliwe są az trzy stanowiska w tej, zda­
wałoby się, prostej sprawie. Wyjaśnia 
to naorzykłaJ p. Jndin w numerze „Pra­
wdy" z dr., 25 listopada. Pierwsze sta­
nowisko polega na tem, że Spinozę p o­
dnosi się wysoko : uważa się go bez­
krytycznie za materjalistę. Czy' wolno 
to czynie? Pokazuje się, że to jest nai 
straszniejsza herezja i „tnieńszewizują- 
cy (llj idealizm” . W ten sposób do tego 
„m ieńszewizujacego” stanowiska stoczył 
się do niedawna największy filozof bol- 
szewizmu, Deborin, uczeń Plechanowa. 
A za nim uczniowie Deborfnr., jak Ka- 
rew, Sten i inni, Deborin już raz nieda­
wno za „heretycką”  interpretację ma­
terializmu został urzędowe ukarany A 
ieraz z racji Spinozy znowu ..wpadł".

Przystępujemy do drugiego stanowis­
ka, Jeśli nie wolno bezkrytycznie ane­
ktować Spinozy na rzecz m atcjalizm u, 
w takim razie chyba wolno podkreślić 
idealistyczną nutę w Spinozie7 Np. m o­
żna za .substancję' Sofnozy uważać sa­
mą jego teorję przyczynow ości A le czy 
wolno to ronić marksiście? u tóż, n ie1 
Jeżeli to marksiści czynią, idą w ogo- 
rne zachodnio - europejskich meahstów 
Tak czynią niektórzy m arksiic5 „here­
tycy” , zwa i „mechardstami**, jak Ak~ 
selrod i Warjasz,

W  ten sposób pc-znaliśmy dwa błędne

stanowiska, dwa „heretyckie kierunki. 
Musimy teraz Doznać stanowisko „orlo- 
doksalne”, urzędowe. Polega ono na 
tem, że Spinoza istotnie uczynił dużo 
dla rozwoju filozoirji i materia zmu, ale 
ma cały szereg braków z punktu w i­
dzenia „praw dziw ego” marksist) Sp5- 
noza bowiem nie tylko ubiał swo sy ­
stem w szaty ideai styczne (Bóg); nietyl- 
ko zabrakło mu ewolucyjnego history­
cznego stanowiska ale —  co najgorsza 
— ,,zle*‘ oświetlił istotę św.adomości. 
Mianowicie, uważał —  p o w ia li  cyiow a- 
ny Juoin. —  iż cala przyroda w pewnej 
mierze 'est uduchowiona; za nim tę teo­
rję przejęli francuscy materjaliści XVIII 
stulecia ;a za nina kolejno, niestety, 
przyłączył się do tego stanowiska Ple 
chanów, obecnie zaś „w  ogon;? Plecna- 
nowa" kuśtykają „mieńszewizu,ący idea­
liści" obozu bolszewickiego. Natomiast 
przyzwoity „marksista** powinien stać 
na słanowisku, iż „czucie, myśiene i 
świadomość rodzą się, powstają w biegu 
rozwoju materji” A  w ięc nie tkwią od 
początku w materji lecz w  L egu lej 
rozwoju „powstają” Te-az chyba zro 
zumiano, jak naleizy po'm ować jedynie 
zbawczy gatunek materjalizmu 5 w czem 
mylił się Spinoza? Boimy się tylko, że 
to nagłe „powstawanie świadomości na 
pewnym poziomie materji jesr właśnie 
najbardziej prymitywnym gatunkiem ma­
terjalizmu!

Pozwoliliśmy sobie przytoczyć te 
nieoo zawiłe i głupawe pele miki, aby 
wykazać, jak degraduje się sw obodę my­
śli przy dyktaturze Zamiast swobodnej 
dyskusji i swobouPe-' wymiany myśli, 
mamy pod dykt atu: a prolruratmów, któ­
rzy natychmiast, denuncjują każde rze­
kome odchylenie fiiozofi-zne, jako , mieć 
szewizujące” lub p dobne

Dyktatura nje .nosi wolności myśli. 
Uznaje ty ,-c urzędową ortodoksję (pra- 
wowierno-śc).

ha?imiciz Czapiński.
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Pacyfizm w Polsce na ławie oskarżonych
(Korespondencja własna)

Kiedy onegdaj w Lodzi rozpoczynał się proces 
przeć Lw to w. arowi Józefowi Loosowii, oskarżo­
nemu o... wygłoszenie odczytu pacyfistycznego, 
byliśmy pewni, że wśród szczelnie, wypełnionej 
publicznością sali zobaczymy głowę byłego mini­
stra spraw zagranicznych, autora, projektu o mię­
dzy narodowem rozbrojeniu moralnem...

Nie było go- Natomiast nastrój, który cechował 
cały przewód sądowy, tony, w  jakie uderzał pro­
kurator i świadkowie oskarżenia, iunkcjonarjli­
sze łódzkiej policji politycznej, wszystko przypo­
minało zupełnie inną atmosferę.

Oskarżony broni się, mówiąc, że odczy ł zbudo 
wady na historyczno-naukowych podstawach — 
miał za zadanie wykazać, na podstawie analizy 
poszczególnych p rąd ó w  i doktryn współczesnego 
pacyfizmu, że niema inmej drogi do pokoju, jak 
rządy socjalistyczne we wszystkie! lub przynaj­
mniej w najważniejszych państwach. Że od siebie 
nie rzucał żadnych haseł prócz hasła przeciwsta­
wienia się wojnie przez socjalistyczny rząd robot- 
mkow i chłopów

Przychodź? sw iadkowie oskarżenia i podaję, m  
dr. Loos zastrzegał się wprawdzie, iż mówi teore - 
tycznie, ale mimo tego taka mowa przeciw wojnie 
jesł szkodliwa, bo „psuj< “ naród.

świadek Wasiak, kierownik brygady politycz­
nej wydziału śledczego, zeznaje, że sprzedawali 
tam jeszcze przed odczytem hroszure dra Lbosa 
pod tytułem „W ojna Przyszłości'; takich książek 
nie powinno się także sj.zedawać 

Oskarżony: A czy świadek badał, czy broszura

była legalna.’
Świadek radczy. .. .
Przewodniczący: Gzy świadek ma jakieś kon­

fidencjonalne wiadomości o oskarżonym?
Świadek: Jest działaczem socjalistycznym!
Stają świadkowie obrony, słuchacze odczytu. — 

Akt oskarżenia wai; się w gruzy jak domek z 
kart. Kiedy potem mówi prokurator, oskarżenie 
jest tylko oparte na zapytaniu: „Dlaczego oskar­
żony nie mówił o tern, że nie wolno w czasie w o j­
ny występować przeciw wojnie, ani stosować cy­
towanych teoryj o strajku generalnym i odm.v- 
wic posłuszeństwa? '.

Tovr. Kempner, obrońca, mówi o polskim ko­
deksie karnym, który grozi podżegaczom szczu- 
jącym do wojny kara do pięciu lat wiezienia „Ale 
zamiast tamtych — mówi tow. Kempner — na 
ławie 05'Karżonycb dedzii dzisia j działacz, nawo­
łujący do pokoju.-.",

Tow. dr. Lcos w osfatniem słowie prosi o wy­
rok uniewinniający.

— Nie dlatego — mów i dr. Loos — żebym się 
dboiaf wymknąć od odpowi-działnoscć za swoje 
pogląoy. Podtrzymuję wszystko, co powiedziałem 
podczas odczytu Nie cofaan niczego. I jeżeli to 
jest podstawą do wyroku skazującego, proszę o 
tani wyrok. Ale sądzę, że minm ponurej treoci 
czasów, jaki“ przeżywamy, nawoływanie do prze­
ciwstawienia sie wejnie w kiaju, który na w oj­
nie może wszystko stracić — nie jest przestęp­
stwem.

O wyroku uwalniającym donieśliśmy Wam już 
telefonicznie.

Niemiecka
Jednego dnia jest u góry &chleicher drugiego 

Papen a sitary Hindenburg jest .przedsiębiorcą 
puszczającym huśtawkę w ruda izmu niem - 
kie, stosowanie do swego zabarwienia piszą, że al- 
tx Hindenburg oszuka! Hitlera, albo sam został 
wprowadzony w pułapkę. Faktem jest. że miło­
wanie rozwiązań,ia przesilenia wygląda całkiem 
inaczej niż pierwsze buńczuczne kroki.

Gdy na wiosnę br. napędzono Brurćnga i za­
mianowano Fapena. mówiło się: kojpiec zabawy 
w parLame itaryzan, part je nie mają już nic do

i dania, teraz ,na widowni pojawił się rząd pro- 
iydjalny nie szukający oparcia o parlament, rząd 
autorytetu i siły. A jednak gdy drugie w y ooy  
okazały, że ten rząd nie ma najmniejszego opar­
cia w społeczeństwie, nawrócono dr m m  paru- 
mentarnycli. Przez tydzień Hindenmirg czy jego 
Meissner układał1 się to z Hitlerem to z przedsta­
wicielami centrum o utworzenie rządu^ opartego 
nr większości parlamentarnej. Interes nie doszedł 
do skutku pon iew aż takiej większości nie można 
było utworzyć.

Mimo te porażki próbowano w da>sz/m ciągu 
utrzymać Kontakt z parlamentem Misję tę miał 
przeprow adzić Schleirbar, który chciał — nie mo­
gąc uzyskać przyrzeczenia ooparcia — p  >y naj­
mniej uzyskać przyrzeczenie tolerancji, i to się 
nie udało, ponieważ socjaliści odrzucili ton po­
mysł, Hitler zaś wogóle z Sc hle ich erem mów ić 
nie chciał. Więc zaczęto wysuwać Papeua jako 
straszaka. Ten, grożono, weźmie się ostro do tz?- 
czy: Tozwiąże parlament bez rozpisania nowych 
wyborów, zmieri konstytucję ifćL Groźby jec uak 
doty chczas nie wykonano, Paper? nie otrzymał je­
szcze nominacji na kanclerza, Schleicher jeszcze 
jest na pierwszym pianie.

Sytuacja jest taka, że każue 24 godzin nad . ;? 
przesileniu inne oblicze. Nie ulega wątpliwe ci. że 
w  miarodajnych tj. mianujących rząd sferach pa­
nuje bezraanosć, gdyż rzeczy układa ja s.ę ina­
czej, niż sobie wyobrażano. Pokazuje się że na­
wet ten rozbity, niezdolny do utworzenia więk­
szości parlament przecież jest czy mmkiam, z któ­
rym trzeba się uczyć. Czy będzie rząd Papcito 
Schleichera, zawsze przed nimi będzie stało wid­
mo parlamentu, który prędzej czy później będzie 
musiał przyjść do głosu.

Najgorzej na tej zabawie Huśtawkowej w y  eh o 
dzi Hitler. Wyruszył on do tor lina na zdobycie 
kanrlerstwa, a skończył na Weimarze, gdzie sie­
dzi i kłóci się ze swymi podkomendnymi. Takim 
awanturnikom politycznym, jak Strasser i I-rieł 
Goebbels i Goerng nieswojsko jest po tylu nie­
wątpliwych sukcesach, po dojściu do progu wła­
dzy nagle znaleźć się za drzwiami znowu w roli 
agitatorów, podczas gdy marzyli o  „nocach Ihi- 
gicih noży", o  .brodzeniu w krwi po kostki" itd. 
A w dodatku zaczyna ich opuszczać, dotychczaso­
we powodzenie, zaczynają wyborcy tysiącami o- 

.pn-ŝ -.zać loli sztandary. Nic dziwnego, że wście-

h u & t a w k a
lw-ją się — na papierze, rzucają groźbę na prawo 
i 1 ewo, ale są do czynu niezdolni, na huśtawkę 
nie oni się aoslaną. W  ruch wprawi ją ten czy 
inny junkier, zas „przywódcy mas" będą dalej 
robili bezpłodną, bo bezprogramową opozycję.
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UWAGI
OKÓLNIK P. SŁAWKA,

A ORGAN „PIŁSUDCZYKĆW" LUBELSKICH
„Nowa 2 iesmia Lunclska" wystąpiła z przypo­

mnieniem różnych nadużyć wykrytych n; te\,_
nie województwa lubelskiego — po starostwach.

, Starostowie wlody wski. Paweł Ćwdkliń- 
ski 1 chełmski Bronisław Bagiński w ciągu 
rocznego czasokresu przeniesieni zostali w 
słan spoczynku.

Przyczyną zwolnienia tycb urzędników z 
zajmowanych 1 zez uicn stanowisk ,ly nie- 
dokh In oś ci i biaki kasowe w kierowranej 
przez nich gospodarce powiatowej.

Jeszcze pizedłem bo parę lal temu woje­
wódzkie władze nadzorcze wykrył braki ka­
sowe w jwwiecie hrubieszowskim, wówrczas 
kierowanym przez starostę Łacha.

Jest to nadzwyczaj smutny objaw zatra­
cenia granicy między własnością ogólną a 
prywatną. Cbiaw spotykany dziś tak często 
■ będący jakby symbolem czasu".

Dalszy ciąg tych lokalnych opowiadań, przepla­
tanych ogulniejszemi uwagami, uległ zatarciu __
nie w pamięci redakcji, lecz w urzędzie cenzor­
skim Wyb:< łono okoh> 50-ciu wierszy druku. Po 
okólniku p. Sławka. zapowiadającym „sanację sa­
nacji", sądzi'1 przez krótką chwilę ten organ „pil- 
sudezyków ', że będzie mógł rożne spostrzeżenia 
swoje opi b.Iikować, ażeby p. prezesowi ułatwić 
„czystkę". Stało się inaczej. Uv ielokrotniły sie kon 
fiskaty. Nie brata przytem j>od uwagę „N. Ziemia 
Lubelska"1 zjawiska, na które praktyka musiała 
jej zwrócić uwagę, że najtrudniej jest pomazać 
krytycznie — sprawy lokalne. Ale, coprawda, w 
dziedzinie informatorskicj trudno wprowadzić ja ­
kąś wymianę międzymiastową, ażeby np. w W il­
nie publikowano niektóre odgłosy z Pomorza, 

a we Lwowie prowadzono kartotekę, dajmy na to, 
wydarzeń białostockich — z tą jeszcze intencją, 
że wiadomość wróci na miejsce w formie prze­
druku I przedruki bowiem v iadomości, dopu­
szczonych przez cenzurę w jednem miejscu nie. 
dają murowanej pewności, że są uodpornione 
przed konfiskatą.

wiadomości pomocznc
P. BECK STANOWCZO OBSTAJE, ŻE JEST 

PRZYJACIELEM PAUL-BONCOURA
Paryski „Le Temp7 podaje na ostatniej stroni­

cy 'w ojego dziennika pod tytułem: „Declaration 
de M. Beck" rozmowę swojego współpracownika 
z p. Beckiem podczas jego bytności w Paryżu.

P. Beck między- innerni oświadczył: ,,VV Gene­
wie znakomicie porozumiałem się już z p Paul- 
Borcour, który należy do moich starych przyja- 
ci&p ćqui est de mes vieux amis),..

RZ.\D SOCJALISTYCZNY PRZECtW 
MhćJD ZYN.ARODÓWCL PRZEMYŚLU 

WOJENNEGO
Szwecja jest krajem posiadającym roziegly 

przemysł zbrojeniowy i poważny eksport sprzętu 
woj innego. Od czasu wojny światowej obowiązu 
je wprawdzie zakaz wywozu pewnych gatunków 
broni, ale urząd kontrolujący ma prawu udziela­
nia pozwoleń wywozu i tych gatunków broni w 
poszczególnych t.ypadKaeh. Ohecnie socjalistycz­
ny rząd tow. Hamssoua postanowił wprowadzić 
w  życie opracowaną przez Ligę Narodów kon wesi- 
cję międzynarodową o hanalu bronią i amunicja, 
która została ratyfikowana przez kiłka pansiw 
m, in. Szwecje, ale dotąd nie stała się prawomoc­
ną z pow<-du. zbyt małej iiości raiyfikacyj. Rząd 
szwecJc zdecydował się teraz bezzwłocznie usta­
nowić Komisję złożoną z trzech eksDertów, która 
ma rozpatrzeć możliwości skutecznego ogranicze­
nia prywatnej produkcji sprzętu wojenuego i u- 
stanowienia monopolu państwowego w tej dzie- 
<lzir-: Komisja ta ma ponadto zbadać czy nit na­
d a łob y  i w jakiej mierze og amiczyć wogóle pro­
dukcję sprzętu wojennego na eksport.

HlflOS 1 SiTYfiA
PIOSENKA DO EXMINISTRA

Ministrze, czy ci nie zad 
norzucać swoich podwładnych 
wychodzić z pięknych tych sal, 
z lycłi gabinetów paradnych?

Ministrze, czy ci nie żal?
Ministrze, wróć się do sal.

Minister patrzy żałośnie 
i smutek w sercu mu reśme, 
w oczach błysnęły mu białka:
— Taka jest wola Marszałka—

Ministrze, czy ci nie żal?...
Ministrze, w t ó ć  do tych saL 
gdzie wielka moc ornamentów, 
gdzieś nieraz, twardy jak stal, 
odrzucał prośby petentów.

Ministrze, czy ci nie żal?...
Gdzieś władał bez ograniczeń, 
dzięki sejmowej ucnwale, 
potrzeb narodu i życzeń 
nie uwzględniając iuż wcale.

Ministrze, czy ci nie żal?...
Zbiorowe trudy i czyny 
Za nędzne miałeś błahostk 
a cel widziałeś jedyny 
w szerzeniu kultu jednostki 

Ministrze, czy ci r ;e żal?...
Przyjdzie następca ‘ wój dumny, 
że gu nad ciebie wynieśli 
gwoździe ci wbije do trumny, 
wszystko, coś stworzył, przekreśli 

Ministrze, czy ci nie żal?...
Or. milczał, patrząc się w  niebo, 
wreszcie odzyskał głos silny:
— Wszystko to było potrzebą.
Marszałek jest nieomylny.

Ministrze, żal m cię, ź»l, 
że już nie ujrzysz swych sal.

(„Żółta Mucha'*)
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— Jak brzmiało hasło wyborcze Rooseyclta?

, — Veni- vidi, whisky!
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U. t l  E !A S L S F O ~ D

Zagadnienie d'ngow
W  starożytności uwalniano dłuż- 

nikuv/ w  regularnych odstępach 
czasu od ich długów. „T ab lice  z dłu­
gami poszły  do stopi —  mawiali 
Rzymianie. G recy  i Rzym ianie w ie ­
dzieli że lichwa zaw iera w  sobie 
m aterjał w ybuchow y, k tóry  m oże 
rozsadzić społeczeństw o. A m eryka­
nie muszą dopiero poczynić to o d ­
krycie. je ż e li  nie uczynią tego szyb­
ko, to grozi świału kapitalistyczne­
mu }uż nie kryzys, lecz  krach.

M yśli te nasunęły się niejednemu 
socjaliście przy czytaniu w iadom o­
ści, że Hoover odm awia przedłuże­
nia moratorjum dłużnikom europej­
skim. Gra toczy się w ięcej, niż o 
sprawę wyrównania budżetu angiel­
skiego, lub ratowania funtu od u- 
padku. Długi stały się w  osiatnich 
trzech latach główną troską naszej 
planety One wy w ołały z pół tuzina 
rew olucji w  A m eryce  Południow ej. 
Choć nikt tego nie w ypow iedział, 
one przecież b y ły  kulisami hardej 
walki Gandhiego przeciw  Imperjum 
Brytyjskiemu. One to popchnęły 
edno z państw australijskich, rzą­

dzone przez lew icę robotniczą, do 
otwartej rew olty . One częściow o 
wyiaśnJają pow odzenie Hitlera, Od 
W iednia do A ten  —  stanowią one 
górujący nad wszystkiem i innemi 
czynnik w życiu. A  teraz poraź 
D *fw szy  Londyn, tradycyjny w ie­
rzyciel świata, staje ,ako zak łopota ­
ny dłużnik, w  obliczu doświadczeń, 
które reszcie świata boleśnie dały 
się we znaki.

A le  z A nglją  rze cz  się m a n ieco  
osobhw >e. A nglja by ła  p ierw szem  
państw em , k tóre  za w a rło  z A m e ry ­
ką układ d łu żn iczy  na w arunkach  
n iezm iernie dla A nglji c iężk ich . 
A m eryk a  zrzek ła  się czę śc i ca ło śc i 
sw ych  n a leżn ości, ale p od cza s  gdy 
Francii p odarow a ła  5 0 % . a W ło ­

ch om  74 % , to  A n g lji ty lk o  17.7% 
d łu gów . W sk u tek  tego  A nglja  musi 
w ciągu  d w u ch  n a jb liższych  p o k o ­
leń sp ła c ić  aż d o  o s ta te cz n e g o  u re ­
gu low ania  d ługu  -w ysokości 4604 
m iljon ów  d o la ró w  —  ty le  A nglja  
otrzym ała  —  a le  m niej n iż 11.106 
m:’ljo n cw  d o la rów . T ak  potężna  jest 
lich w a  n aw et p rzy  n isk iej stop ie  
p ro ce n to w e j.

A  p o w tó r e : siła kupna p ien iądza
w p ływ a ła  na w szy stk ie  długi, ale w  
rozm a ity  sp osób . D olar, jak w ia d o ­
m o, b a rd zo  silnie p o d s k o c z y ł na 
w a rtośc i ud czasu  za w a rcia  u k ła d ów  
d łu żn iczych . W ed łu g  ob liczeń  fa ­
c h o w c ó w  w  „N e w  Y o rk  T im es", 
A m ery k a  za k a żd eg o  z w ró co n e g o  
dolara  b ę d z ie  m ogła  n a b y w a ć o  54%  
y  ię ce j tow aru . Ż ą d a ć teg o  n ie p rz e ­
w id zian ego  haraczu , b y ło b y  p o tw o r ­
n ością . A  to  je sz cze  nie w szystk o . 
P oz iom  cen  w  A nglji przesu nął się 
w  ostatn ich  latach  do te g o  stopnia, 
że A nglja  —  zgod n ie  z tem i sam em i 
ob liczen iam i am eryk^ńsk  em i —  
musi p ła c ić  k w o tę , za k tórą  na ryn ­
ku w łasnym  m ogłaby  k u p ić o  85%  
tow aru  w ię ce j. Francja  natom iast 
zyska ła  n ie co  na u p ływ ie  czasu : 
musi. sp ła ca ć  w  tow a ra ch  o 30%  
mniej, niż sw ego  czasu  ustalono. 
A m erykan_e nie m uszą u w zg lędn ić 
znran w a rto ś ć ' p ien iądza  w  L cn J y - 
nie i w  P aryżu  A le  i oni nie m ogą 
u spraw ied liw ić tranzakcji, w  które j 
p o ż y cz k a  w a rtośc i 100 d o la rów  
urasta do  długu w y s o k o ś ć 5 154 d o ­
larów .

A le  g łów n ym  p o w o d e m , dla k tó ­
rego A nglja  zab iega ła  o n o w e  u re ­
gu low anie spraw y d łu gów , b y ł ten, 
że sama ona w  L ozann ie z o b o w ią ­
zała się d o  skreślen .a  d łu gów , n a ­
leżn ych  jej od  N iem iec i ich  d a w ­
nych  sojuszn ików . M o tv w  ten  n ie ­
zw yk le  rozgn iew a ł A m eryk an . On!

już d a w n o  od ża łow a li n onsens u- 
czestn ic tw a  w  w om ie  i b iorą  za z łe  
w szy stk o , c o  w cze m k o lw ie k  p rz y - 
pum ina im so lid a rn ość  z daw nym i 
tow arzyszam i b ron i lub co  m o g ło b y  
ich o b a rczy ć  cząstką w sp ó ln e g o  c ię ­
żaru.

Istotną  p rze szk o d ą  d o  zm iany  sta ­
n ow iska  a m eryk a ń sk iego  jest b rak  
w ie d z y  g o sp o d a rcze j u p rze c ię tn e g o  
posła  am eryk ań sk ’ egc On zda je  się 
m e rozu m ieć, że  istotna  tru d n ość 
p o lega  w  tran sferze , w  p rz e n o s z e ­
niu tak  o lb rzym ich  sum z jed n ego  
kraju  d o  drugiego, A lja n ci b y li r ó w ­
nie dziecinn i, gd y  p rzyp u szcza li, że 
N iem cy  mogą im w y p ła ca ć  takie 
astron om iczn e  cy fr y  tytu łem  o d ­
szk od ow a ń . J ed n a k że  g łu p otę  sw ą 
p rze ;rzeli, gorzk iem  n au czen i d o ­
św iad czen iem , szy b cie j, n iż A m e ry  
kanie. R ze cz  jasna, E uropa m oże 
p ła c ić  ty lk o  w  z ło c ie  a lb o  w  to w a ­
rach A nglja  m e m a nadm iaru  z ło ­
ta, nie liczą c  sk rom n ych  sta tu tow o 
przep isan ych  re z e rw  ba n k ow y ch . 
T o w a ry  ch ętn ie  w y sy ła ła b y  d c  A m e 
ryki, a le na p rzeszk od z ie  staje n ie ­
p rzeb y ty  m ur ce ln y . B ilans h a n d lo ­
w y  iest dla Anglji b ezn a d zie jn ie  n ie ­
korzystn y . W  p ie rw szy ch  9 m iesią ­
ca ch  r. b. A nglja  kupiła  od  A m e r y ­
ki to w a ró w  za 50 m ilm now  funtów , 
ale sprzeda ła  d o  A m ery k i ty lk o  za 
11 m iljon ów  funt. . G d y b y  A nglja 
ch cia ła  p ła c ić  długi w  tow arach , to  
ter, stosu n ek  m usiałby  się o d w r ó ­
c ić . J ed yn ą  je sz cze  m oż liw ością  b y ­
ło b y  —  sp rzed a w a ć na w szystk ich  
rynkach  p :en iężn ych  św :ata funty 
i zakuD yw ać za nie d o la r y  T o  ozn a ­
cza ło b y  gorszy  spadek  funta, niz 
o b ecn y . I A m eryk a  n ic nie m iałaby 
z tego, gd y  uniem ożli-w ionoby Anglji 
zakup to w a ró w  am erykańsk ich .

(D ok . nast.)

Z n a d  N i l p

Satjologjfl dyktatury
W  c iszy  gabm etów  naukow ych  u- 

czen i i p isarze różnych  kraiów p ra ­
cu ją  od  lał nad ustaleniem  praw ideł 
rozw oju  w ew n ętrzn ego  d y k lutorskich  
system ów  rząd  eraa w rozm aitych  
okresach  historji.

N ie trzeba ju ż  dzisia j uzasadniac 
tw ierdzen ia , że  D Y K T A T U R A  J E D ­
N O S T K I je s t  w łaściw ie um owną fik­
cją , bo w ładzą sp ia w u je  w p ra k ty ­
ce  za w sze  jakaś G R U P A , c zy  ją  na­
zw iem y O T O C Z E N IE M  „d yk ta tora  , 
c zy  P A R T  J Ą  R 7 Ą D Z A C A , c z y  ja k -  
kolw iehbadź in aczej. Taka grupa w  
pierw szych  m iesiącach po zdobyciu  
w d rodze jaw nego albo u krytego  za­
machu stanu kierow nictw a w Pań­
stw ie składa się za zw ycza j z en tu ­
zja stów , p rz e ję ty ch  sw oją rolą  » sw o­
im „zadaniem  d z ie jo w y m ". pław i się 
w sym patjach  części p rzyn a jm n iej o - 
pin ji publicznej, grom i —  nieraz  
sz c z e r z e  —  istotne albo urojone b łę ­
dy, nadużycia , porażk i —  czasu , k tó ­
ry  upłynął.

W k ró tce  grupa zw ycięsk a  ro z s z e ­
rza granice sw ego  grona, zam kn ięte­
go i ogran iczonego w dobie w ałki: 
napływ aią  do n iej p rzeróżn e  „czw a r ­
te  b ryg a d y “ , kai je ro w icz e , a ferzyści, 
tch órze , ludzie bez przekonań  i bez  
sumieniu. Ś rodow isko rząd zące już  
nie je s t  środow iskiem  ofiarnych  en tu ­
z ja s tó w ; suche, o rle  p osta cie  porasta ­
ją  tłu szcz em ; w artki p o iok  rozlew a  
się w p ły tk ie  \eziorko, zam iust tw ar­
d ego  żw iru p ow sta je  m ięk ie bagien­
k o ; a tm osferze  R O Z K Ł A D l- p o d le ­
ga ją  p rzed ew szysik iem  jed n ostk i 
m niej od p orn e , s ła bsze  d u ch ow o; s to ­
pn iow o zaw iera ją  „kom prom isy  z z m -  

ciem “  także jed n ostk i s i lw e i .z e ;  G R U  
P A  R Z Ą D Z Ą C A  przeobra ża  się w 
G R U P Ę  P R Z Y W IL E J U  F IN A N S O ­
W E G O ; zryw a  kontakt bezpośred n i 
z m asam i; trw a m e w łasną m ocą, ale 
B IE R N O Ś C IĄ  —  przem ija/ącą, chwi 
Iow ą  —  m as; en tu zjazm  nie istn ieje, 
działa  au tom atyczn ie M E C H A N IZ M  
aparatu p a ń stw ow eg o ; nei w ow a oba ­
wa p rzed  k ry tyk ą  p ow od u je  coraz to 
b ezw zg lęd n ie jszy  nacisk cen zu ry  pra­
so w ej, r e p r e s y j zgrom ad zen iow ych  i 
t, p. A w sa m ej grupie rządzącej na­
rasta p sych o log ja  cyn izm u ideouw go  
u k ry te j g o ry czy , p ew n ego  fatalizm u  
i —  w reszcie  —  sw oistego  h ed on n -  
mu „ka lifów  na godzinę ';

„śm ie jm y  się! K to i  w ie ,
c z y  świat potrw a  je s z c z e  dwa ty -

godnit ..
Z a czyn a ją  „w yb u ch a ć"  S K A N D A ­

LE P U B L IC Z N E  J ed en , drugi, trze ­
ci... C enzura nie m oże ich stlam sic  
G d y  się kon fisku je a rtyk u łv pism le ­
ga lnych , —  P L O T K A , czasam i ohy­
dna, praw ie zaw sze przesad na , krąży 
od  dom u do dom u; s z ep ce  o n iej każ 
d y  ob yw a tel i, je s z c z e  os trze j, każdy 
agen t p cłic ji. Ludzie w ierzą  w cieniu  
n o cy  w to, w co  nie u w ierzy liby  nig
d y  w  p ełn ym  blasku dnia.* **

—  k on iec  koń ców  —  nadchodzi 
„D Z IE Ń  Z A P Ł A T Y " Jakiś p rzyp a ­
dek... S trzał n iezręczn ego  policjanta  
M a n ifest d zien n ikarzy  (l ip ie c  1830 r 
w e F ra n cji).,. C z y je ś  załam anie  się. 
C z y jś  brak w oli.. „ K o lo s  na glinia­
n ych  nogach"  upada. B o  „ op ór ciał 
m iękich ' * trw a  . n iek ied y  dziesiątki 
łat, a le D R Z E W O  B A R D Z O  S PR Ó ­
C H N IA Ł E  runie od  p ierw szepo  ude 
rżen ia  nie kon ieczn ie naw et siekiery.

W ted y  W A R T K IE  P O T O K I rap- 
tow n e w yskaku ją  z  pod  m ułu; na\ 
c z ę ś c ie j  pow oau ją  W IE L K A  P O  
W Ó D Ź.

*  r

H istorja  nie zna M Ą D R )f CH  d y k ­
tatur. D ykta tu ra  b y ła b y  mądra, gd y ­
by  um iaia zorgan izow ać K O N ^ R O IF  
P U B L IC Z N Ą  nad sobą sarną A le  
g d yb y  ją  zorganizow ała, p rzesta łaby  
b y ć  D Y K T A T U R A .

D la tego  u czen i i pisarze różn ych  
kra jów  w c iszy  sw ych  gaoin >tów nau­
k ow ych  k reślą  n ieuchronne praw idłu

Aleksandr?^ 23.XI 1532.
W  ciągu ostatnich la  lat zaszły rady­

kalne zmiany na W sch odz ie  i bardzo 
nieliczne są te m iejscow ości,  w których 
utrzymał się pierwotny ti yb życia 
kształtowany na obyczajach  i tradycjach 
mahometańskich. Na w ym arciu  iest ro­
mantyzm haremów —  jeżeli w o ln o  tak 
się wyrazić,

Stosunki na W schodzie  r.oszą na so ­
bie, zupełnie jak w  Europie piętno cięż- 
k:ego kryzysu gospodarczego  i tam na- 

jyet, gdzie w ie lo teń stw o  i haremy nie 
są prawnie zabronione tylko nieliczni 
mogą sobie pozwolić na luksus posiada­
nia więcej, niż jedne! żony. I rzecz  dz iw ­
na! G d y  naogół kryzys sprawił że ceny 
zarów no ziemi i bu dow b jak artyku­
łów  przem ysłow ych  i produk tów  r o l ­
nych w szędz ie  spadły, to  mahometanie 
— szczególnie  bałkańscy —  n a r z e k a j  
na drożyznę , żon. M ian ow ;cie odkąd 
oicowie  rodzir. spostrzegli się, że także 
kobieta może zarab;ać pracą ceny ko­
biet i poważanie ich poszło znacznie w 
górę.

Najbardziej utrzymały się stare z w y ­
czaje m ahom elańskie w Egipcie. Tu na 
notyka się jeszcze haremy, z pośród 
których te haremy, które  pokazuia się 
orzyjezdnvm bynaimniei żadnego poję-

R O Z K Ł A D U  W E W N Ę T R Z N E G O  
w szelakich  d ykta torskich  system ów  
-ządzenia.

C o p rzy jd ~ ie?
„ S a n a cy jn y "  P P 7 E *  O M " pi ml

•'edaiuno o „ W  elh ie j S p o łeczn e j  
7a a je  się, miał .słuszność.. T y lk o  hi- 
stor ja  N IE  Z A R E J E S T R U J E  „ W i e /  
ki'ej S p o łe c z n e j"  on i w red a k cji „P rz e  
łom u ", ani w sek reta r ja cu  Z Z Z.

HISTORYK.

cia o haremach nie daia ..Haremy dla 
turystów" są to przeważnie  nocne lo ­
kale o wątpliwe] renomie, a ,.eunuchy' 
których się tam widzi to przebrani o -  
ficjaliści biura podróży

Nie da się tego p ow ied z ieć  o  hare­
mach miasta tubylców, Aleksandrji. A- 
leksandryjskie haremy są nietylko zze- 
wnątrz, lecz  także z w ewnątrz p ra w d z i­
we. niefałszowane.

W ie lcy  kupcy aleksandryjscy znajdu­
ją w nich wytchnienie p o  pracy Są to 
bardzo  zamożni Egipcjanie zupełnie 
zresztą zeuropeizow ani;  u b ie ra j  się po 
europejsku; interesy swe prow adzą  po 
europejsku, jeżdżą wspanialemi am ery­
kańskiemu limuzynami, lecz  prywatne 
swe życie układają według starych ma­
hometańskich praw. W  te, siei ze po- 
prostu nie w ypada mieć mniej, 'ak sześć 
żon Pięć jest iuż srrocking!

W  Aleksandrji też najczęściej sp ot­
kać można zaw oa low an e  damy, w  czar­
nych czewrach  zasłaniających twarze 
Sa to bądź mieszkanki h arem ów  bądź 
też m łode  Egipc:anki, których rod 'ce 
n-agną córki swe dobrze  zamąż w ydać  
W  teiże samei Aleksandrii możne na 
nlaży podz iw iać  setki innych mtody-h 
Egipcjanek w kostiumach kąpielowych, 
z zapałem oddaiacych się ćwiczen iom  
sportowym  Są to córki domów po ę- 
powych, które  zune»nie zerwały z tra- 
dyc-ami murułmańskiemf

Reformy Kemal-Paszy znalazły echo 
we w s z y s t k i c h  krajach, których religją

!>nuiacą iest Koran.
Jakkolw iek  pom iędzy  zachow aw cam i 

i postępowcam i stosunki są ieszcze d o ­
syć tolerancyir.e to jednak pos tępow cy  
z pewną w yższośc ią  odnoszą się do m a­
hometan, pos iada ’acych haremy i pogar­
dliwie nazywają ich „paszami ,

Śmierć jednego z tych „paszów " wy­
wołała niedawno niemałe poruszenie w 
całym Egipcie. Bogaty ten Egipc.anin 
zostawił ,,kolekcję", składającą się z 45 
żon oraz 88 dzieci. Okazało się, że p o ­
między , żonami" zmaHego „paszy b y ­
ły 12-letnie dziewczynki. Gdy rzecz w y ­
szła na jaw, zajęła się sorawą prokura­
tura. na której zlecenie, a ku zgorsze­
niu wszystkich „paszów ", mają być pod­
dane rew!zji wszystkie haremy, celem 
stwierdzenia, czr także w innych nie są 
więzione nieletnie dziewczęta.

Przy tej sposobności zam io-zone iest 
stwierdzenie, w których haremach uży ­
wane jest opium Policja  dawno bow iem  
przekonała  się iż haremy są główn mi 
odbiorcami opium, które w dużych ilo­
ściach jest do Egiptu przemycane C z ę ­
sto też  znający tutejsze stosunki m >gą 
ob serw ow ać  n« ulicy za w oa ’ ow aną da­
mę harem owa, którą trop w  trop śle­
dzi agert  policyjny. O nic innego tomu 
panu nie chodzi, jak tylko o w yś ledze ­
nie. czy  w y c ieczk a  harem ow ej damy na 
miasto ,,po sprawunki”  nie ma na celu 
zaopatrzenie się w  naikotyki.

Cała postępow a opinia egipska zgod­
na iest co do tego, że należy ze staremi 
przesądami, a orzedewszystkiem z ha- 
remami skończyć. , O o.ekuńcze”  w! 
dze angielskie ao  tych wewnętrznych 
spraw egipskich nie wtrącają się. Ba­
czą one jedynie na to. aby do haremów 
nie dostawały kię kobiety biało Niedaw ­
no udało się pewnemu „paszy" nabyć do 
swego haremu pewną A ng: s1kę Na 
transakcji M  patryciusz egipski ż 'e wy- 
s->edł władze bowiem skazały go na 
10-letr.ie wiezienie. Egipcjanek nato­
miast ani żadne pravzo ani żaden kom i­
sarz lub prokurator nie chroni prżęd 
samowolą i iludzh ością „tradyoii .
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NOW ELIZACJA... GODŁA PANSTWOWTEGO
Diffk.ile es* sali ram non scribeae (trudno nie 

pisać satyry).
W  numerach 8—9 lwowskiego „Głosu Prawa“ 

z roku 1932 ogłosił pirof. Gołąb artykuł pod tyt. 
„Przekleństwo nowelizacji**, wykazujący szkodli­
wość ustaw icznych zmian ustawodawstwa. Ten 
sam „Glos Prawa" w Nr ze 11 z roku 1932 zawiera 
artykuł bezimiennego autora, wykazujący, do cze­
go doprowadził szal nowelizacji w jednym tylko 
roku 1932.

Wszystko napróżno. Tak, jak w czasach wiel - 
kiej wojny maszyna biła automatycznie bankno- 
ly, tracące ustawicznie na wartości, tak w roku 
1932 wychodzą automatycznie papierowej treści 
ustawy. Widocznie niema innych kio-potów, kiedy 
numer 104 Dziennika Ustaw z roku 1932 ogłosił 
nowelizację stroju sędziowskiego, wprowadzone­
go w życie dopiero z dniem 1 stycznia 1933 r.

Zasadnicza ziriana polega na zm!a-nie Koloru. 
Wypustki na togach i biretach sędziów zmieniły 
kolor nadziei: zielony— na kolor skruchy: fio ­
letowy-... czy to ma być żałoba po zredukowanych 
sędziach?...

Natomiast wprowadtzc no „łańcuch** na szyję 
przewodniczących i sędziów „orzekających jedno­
osobowo". Poza dziwacznem określeniem „jedno­
osobowego orzekaniu (jakgdyby jedna osoba mo­
gła orzekać dwu- i Irzyosobuwo) czytamy tam 
w § 5 o wyglądzie orła państwow-ego, zawieszo­
nego 'u dołu łańcucha.

Bizmi to tak: Orzeł w stroju pieawiszego preze­
sa sądu najwyższego iest pokryty niałą emalją, 
z koroną, dziobem oraz szponami zlotemi... Orzeł 
przeznaczony dla wszystkich innych prezesów — 
jest s-rebi ny z koroną, dziobem i szponami zło­
tem!. Sędziowie przewodniczący, oraz „jednooso- 
bowTi “ używają łańcucha z orlean całym, srebrnym.

Dotychczas" wiadomo było, że godłem państw-o- 
wem, chronionem polskiemi ustawami i od wie­
ków ustaloną tradycja, jesl orzeł biały, posiada­
jący koronę, szpony i dziób złote. Nie spodziewał 
się nasz biały ptak, że w roku 1932 doczeka się 
nowelizacji przez ministra sprawiedliwości i że 
W’ niektórych przypadkach będzie miał srebrną 
koronę, dziób i szpony... A cel tej zimiany?... — 
Szkoda mówić...

Jednego tylko nie przewiduje owe rozporządzę 
nie: Kto będzie za to płacił? Zapewne znowu prze­
w iń  się ciężar sprawiania złotego łańcucna na 
barki niedostatecznie uposażonych sędziów, tak 
same jak koszty przeróbki togi i biretu sprawio­
nych dopiero przed kilku miesiącami.

Lepiej nylony, gdyny tej troskliwość' dołożono 
do starannego opracowania ustaw, gdyby ustawy 
i rozporządzenia nie roiły się od błędów, gdyby 
pomyślano, że za miesiąc wchodzi w życie nowy 
kodeks postępowania cywilnego i prawo egzeku­
cyjne. do których niema jeszcze rozporządzeń wy­
konawczych i niema przepisów o komornikach, 
którzy jeszcze nie są mianowani, a z dniem J. sty­
cznia rozpoczy nają swTe urzędowanie...

PSZEflLAD LITERACKI!
NA 25ŚLECIE ZGONU STANISŁAWA W Y­

SPIAŃSKIEGO ukazało się mimo kryzysu wy­
dawniczego kilka książek. Wyszedł z druku pod 
redakcją Leona Ptoszewskiego tom VII zniorowe- 
go wyoania dzieł Wyspiańskiego nakładem in­
stytutu wydawniczego Bibljoteka Polska w W ar­
szawie. Tom ten zawiera: rapsody, tłómaczenia 
(„Cyd" i „Zaira"), wiersze, utwory z wieku mło­
docianego i urywki. Wszystko to jesl objaśnione 
^stępem i wyczeipującemi przypisami.

„Sztuki Piękne" wydały zeszyt 11 rocznika VIII, 
Poświęcony twoi czości Stanisława Wyspiańskie­
go. Zeszyt ten zawiera przemówienie rektora kra­
kowskiej Akadem ji sztuk pięknych Józefa Mehof­
fera na uroczystości w Akademji, 2aw.iera da'e) 
Wspomnienia o Wyspiańskim, spisane przez Je- 
?o byłych uczniów: Tymona Niesiołow skiego, An­
toniego Buszka i prof. Kaz.mierza Sichulskiego, 
Jaku też sLudjum Jana Durra p. t. „Wyspiański 
'  Matejko". Ozdobą tego pięknego zeszyli jest 
doskonała kolorowa reprodukcja z obrazu W y­
spiańskiego p. t „Dziewczynka i wazonek", wy­
konana w czwórbarwnej rotograwiurze, ośm ca- 
°stronico\vych reprodukcyj wvnonanych w jed­

nobarwnej 1'otograwjurze i dziisięc reprodnkcyj 
A tekście, wszyrstko z obrazów St. Wyspiańskiego.

Wymienić dalej należy wydawnictwo zbiorowe 
jyakowskiego teatru im. Słowackiego, poświęcone 
Wyspiański mu, a zawierające kilka ciekawych 
^tykulów, jak rozpi awy L Pło szewskiego i prof. 
^nki. oraz wspomnienia Stan. Estreichera, Ada-

Po zamachu na pocz;ę w Gródku
PIĘCIU SPRAWCÓW NAPADU SCHWYTANO

W uzupełnieniu szczegółów jwlanych we wczo­
rajszym numerze naszego pisma, dotyczących na­
padu na pocztę w Gródku Jagiellońskim, podaje­
my garść szczegółów, dotyczących przebiegu na­
padu. Właściwym celem ataku nyia kasa skai bo- 
wa, gdzie spodziewano się znaleźć większą gotów­
kę. Ponieważ gmach, w których mieści się kasa 
skarbowa, mieści się także U.rząd podatkowy i Sąd 
powiatowy, napada dokonano o godzinie 5 popo­
łudniu, gdy sale sądu świeciły pustkami.

Do gmachu wtargnęło ośmiu zamaskowanych 
osobników w czapkach akademickich: dwaj inni 
stali przed gmachem na czatach dla zabezpiecze­
nia odwiotu Jeden z ośmiu stanął na schodach, 
dwaj wtargnęli do kasy skarbowej, dwaj przecięli 
druty telefoniczne, a trzej wpadli do Urzędu po­
cztowego. — Tam zastań kontrolera pocztowego 
Semkowa Tomasza i troje interesantów. Serniko­
wa zmusili położyć się na ziemię, a do pozosta­
łych strzelili, raniąc ich lekko. W  tej samej chwi­
li wtargnęli do pokoju kasowego. Tam zasypali 
s'rżałam: rew-o-lwerowemi znajdujący się pe.so- 
nal, raniąc Marjana Stobieckiego, Ludwika Koła­
cza i Michała Dębickiego, Ze strzelaniny wyszła 
bez szwanku urzędniczka Maria Vogelsgcsang.

Akcja bojowrców napotkała jednak niespodzie­
wany opór ze strony obsługi pocztowej. Nadzwy­
czaj dzielną była pustawa po^ztyljona Jama Klim­
czaka, który chwyciwszy karabin otworzył w kie­
runku bojowców regularny ogień. Kanonada wy­
strzałów zmusiła bojowców do natychmiastowe­
go wycofania się.

Na pLauu zostało dwóch zabitych bojowców, po- 
cztyljon ciężko ranny (zmarł wskutek nau w szpi­
talu) Kołacz, oraz ośm osób rannych.

Pościg za sprawcami napadu na urząd poczto­

wy w Gródku * ewpntuadnemi sprawcami śmierci 
komend Koja-ka Alfieda i ciężkiego poranienia 
poster. Siugockiegc Eugeniusza, doprowadził do 
och wylania w gminie Weryń, pow iat Żydaczów, 
dwóch zamachowców, o czem wczoraj donieśliś­
my.

W  ciągu .nocy aresztowano trzeciego sprawcę 
napadu.

Przy aresztowanych znaleziono pistolety auto­
matyczne marki „Orgets', amunicję i maski. __
Aresztowanych przywieziono do Lwowa, gdzie 
rozpoznani został' przez rannych w szpitalu. Na­
zwiska ich, ze wzgiędu na toczące się śledztwo, 
trzymar - są w tajemnicy. Stan rannych w czc ’ 
sie napada na pocztę w Gródku jest zauawala-

Prócz ujętych a zecn bezpośrednieb sprawców 
napadu na pocztę w Gródku Jagiellońskim, are­
sztowano w Tiruskawou członka UOW, przy któ­
rym znaleziono cztery rewolwery, oraz malerjał 
kompromitujący. Również pod Rozwadowem a- 
resztowono jednego z członków UON, studenta

>1 i leci miki, który ly - już aresztowany w związ­
ku z zamordowaniem Hołówkii. Dochouzenu prze­
ciw aresztowanym prowadzone są w- trybie doraź­
ny m.

Go do czterech aresztowanych panuje przeko­
nanie,_że są to sprawcy napadu m po.iuę. Aresz­
towanie doszło do skutku dzięki usludz' ludności 
uktar-skijj z okolic Mikołajowa, przyczem ranny 
został ciężku Aleksander Andi uchow.

Jeden z zan-lych sprawców napadu jest byłym 
statystą teatru lwowskiego, drugi zaś był studen­
tem politechniki.
. Wśród aresztowanych jest dwóch studentów po 

lite-chniki, szewc i jeden technik dentystyczni.

ma Chmielą, J. Sosnowskiego i B. Raczyńskiego 
oraz Wandy Siemaszkowej.

JaKo ciekawy przyczynek do badań nad poezją 
Wyspiańskiego ukazała się rozprawa dra Michała 
Janika p. t. „Berwiński a Wyspiański" (odbitka 
z „PamiętniKa Literackiego*), w której autor 
przedstawia oddziaływanie demokralyoznu-rewo­
lucyjnej poezji okresu między powstaniami listo­
padów em a slyczniuwein na ideulogję polityczno- 
społeczną Wyspiańskiego.

W końcu wymienić należy dokonany przez p. 
A. E. Balickiego wierszowany przekład iragmenlu 
„Weimar", napisanego przez Wyspiańskiego po 
niemiecku. E. H.

Z krain i iz świsli
— o-

ZMIANY W SĄDOWNICTWIE. Na podstawie 
rozporządzenia prezydenta Rzeczypospolitej z 7 
października 1932 zostają z dniem 1 stycznia 1933 
sądy grodzkie Brzesko, Radłów, W ojnicz i Zakli­
czyn wyłączone z okręgu sądu okręgowego w Kra­
kowie i włączono do okręgu sądu okręgowego w 
Ta-nowie, zaś sąd grodzki w Myślenicach został 
wyłączony z okręgu sądu okręgowego w Wadowi­
cach i włączony do okręgu sądu okręgowego w 
Krakowie.

DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH W  PRZE 
MYŚLU. Wczoraj w południe zebrał się tłum bez­
robotnych, który pochodem udar się pod Dum ro­
botniczy, gdzie się odbyło zgromadzenie. Uchwa­
lono rezolucję zawierającą szereg postulatów bez-

tlARNE JEDNOZŁCTÓWKI TYLKO DO 
KOŃCA GRUDNIA. Srebrne jednozłotówki stare- 
K8 typu przyjmowane iDe-dą jako obiegowy środek 

płatmezr tylko do końca grudnia br., poczom wy­
mieniać je będą jedynie kasy Banku Polsk:ego i 
kasy skarbowe.

SANACYJNA NACZELNA RADA ADWOKAC­
KA. We środę o godz. 12 w południe w Warszawie 
w min, sprawiedliwości nastąpiło uroczyste wrę­
czenie podpisanycn przez prezydenta Rzplitej de­
kretów nominacyjnych członkom pierwszej na­
czelnej rady adwokackiej, mianowanych na pod­
stawie nowego dekretu o adwokaturze. Dekrety 
wręczył w imieniu ministra sprawiedliwości wice­
minister Sieczkowski Następnie w sali konferen- 
cy rnej minisle jum odbyło się konstytucyjne po­
siedzenie naczelnej rady adwokackiej- na fctórem 
dokonano wyboru władz. Prezesem Rady został 
pos. Pr. Paschalski wiceprezesami: sen. Ant. Bo­
gucki i St. Piechocki, sekretarzem Miecz. Eltinger, 
skarbnikiem Cz. Brzeziński. Do wydz. wykonaw­
czego wchodzą Lud. Domański, Jan Nowodworski, 
Ali. Bilyk, dr. Tad. Miksiewiez i Emil Sornmer-

słen. Na rzeczników dyscyplinarnych wybrano: 
M. Eltinger a, J. Nowodworskiego, Cz. Chmielew­
skiego i pos. T. Seidlera.

HERSK POD NADZOBEM Są DDWYM. "War­
szawski sąd okręgowy ustanowł nadzór sądowy 
nad znaną firmą konfekcyjną Bogusław Rerse

TRAGICZNY ZASTRZYK. Niecodzienna spra­
wa znalazła się na wokandzie sądu apelacyjnego 
w Warszawie. Kucharz „Baru pod Setką" Apoli 
ruaiy Zakrzewski, odczuwając boi w prawej '•ęce, 
uual się do lekarza Kasy chorych, dra Gałczyń­
skiego. Ten, -obejrzawszy rękę, orzekł, że ma oba­
wy cc do gruźlicy i zastosował zastrzyk wapien­
ny, który wykona-nj został lak nieudolnie, iż za­
miast w mięsień trafił w żyłę. Stąd wynikły k-om - 
pńkarje i w rezultacie Zakrzewski cierpi ńiai bez- 
wiad ręki Poszkodowany wystąpił przeciwko Ka­
sie chorych o odszkodowanie za utratę wdadzy 
w ręce, żądając zasądzenia 40.000 złotych. Sąd 
olc-ęguwy jednak oddali* skargę, uznając, zt jeżeli: 
chodzi o leczenie, to Kasa chorych nie ponosi od­
powiedz.alności za czynności swych lekarzy, gdyż 
nie ima ingerencji co do sposobu leczenia, ponie­
waż należy to do sfery wiadomości zawodowych 
lekarza. Wyrok zapadnie za dwa tygodnie.

AhESZJ CWANIE URZĘDNIKÓW WIĘZIEN­
NYCH W LODZI. Z polecenia prokuratora are­
sztowani zostali za popełnienie nadużyć na szko­
dę skarbu państwa k-ierownia robó. więziennych 
w więzieniu karnem przy ul. Nowo-Targowej 16 
Józef Budasz oraz jego zastępca Adam Pomykała. 
Aresztowanis nastąpiło w chwili pełnienia przez 
mch obowiązKow służbowych, poczem przewiezie­
ni zostali do -więzienia, przy ul. Kopernika Suma 
strat skarbu jeszcze nie została ustalona.

TELEGRAMY
-o—

PORZĄDEK DZIENNY WTORKOWEGO SEJMU
Warszawa, 2 grudnia (teł. wd.). Dziś ogłoszono 

porządek dzienny posiedzenia Sejmu we wtorek 
6 hm. o 4 popoł. Porządek obejmuje szereg pierw­
szych czytań przedłożeń rządowych, głównie ra- 
tyLkacji umow międzynaro-dowych, dalej prze- 
ftożenie o  poborze rekruta oraz wniosek nagły 
Stronnictwa ludowego w sprawie masowych are- 
sz*<iwać> w związku ze strajkiem targowym.

FUZJA TRZECH UGRUPOWAŃ 
KON SERWATY WNYCH 

Warszawa, 2 grudnia (tel. wd.). W  dniach 7 i 8 
hm. odbędzie się w Warszawie zebranie wszyst­
kich trzech ugrupowań politycznych konserwaty­
stów, ą mianowicie chrześcijańskiego stronnictwa 
rolników, stronnictwa prawicy narodowej i oi a- 
nizacji wychowawczej pracy państwowej. Na V  
brantu tem nastąpi połączenie się tych grup.
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Noty Anglji i Francji w sprawie d ługówSILNE WRAŻENIE W YN l RZE> P. WITOSA
Warszawa, 2 grudnia (lei. wł.). Prasa dzisiejsza 

cytuje ogłoszony w naszym dzienniku i ozmuwę 
x pos. Witosem, która w kolach politycznych wy­
warła bardzo silne wrażenie.

ZAGADKOWE NAJŚCIE NA DOM AKADEMICKI
Warszawa, 2 grudnia (tel. wi.). Ubiegłej nocy 

o. lokalu central' akademickich Bratnich Pomocy 
na kolonji akademickiej przy ul. Grójeckiej za­
trzymano kilku podejrzany cli osobników, przy 
których znaleziono sztyiel, siekierę, wytrychy itd. 
Jednym z zatrzymanych okazał się Spytek Stro- 
koński. urzędnik głównego urzędu statystycznego 
i członek „Legjonu Młodych". Dalsze śledztw  w 
toku.

SENSACYJNY PROCES LITERACKI
Warszawa, 2 grudnia (tel. wł.). Dziś przed są­

dem grodzkim odbyta się rozprawa z oskarżenia 
znanego literata Zenona Przesmyckiego (Mirja­
ma) przeciw Jerzemu Gborzelskietnu, redaktoro­
wi tygodnika sanacyjnego „Jutro Pracy" oraz li­
teratowi Jerzemu Braunowi. Oskarżeni zarzucili 
Przesmyckiemu, że posiada papiery pośmiertne 
lloene-Wroński ego i Stefana Żeromskiego, które 
Iiezprawnie przetrzymuje, nie publikując ich: 
Przesłuchano jako świadków wdowy po Żerom- 
sk!m i po znanym wydawcy Mortkowiczu, któ­
rych zeznania wypadły dla oskarżonych nieko­
rzystnie. Sąd skazał Ghorzelskiego na 6 mesiecy 
a Brauna na 3 miesiące aresztu, obie kary umo­
rzone amnestją.

PROCES ŁOKIETKA
Warszwffa, 2 grudnia (tel wł.). Przed sądem 

okręgowym rozpoczął się dziś proces przec!\v o- 
sławionemu bcjówkarzowi Łokietkowi i jego ban­
dzie o ciężkie uszkodzenie ciała, wymuszanie pie­
niędzy itd. Rozprawa potrwa 2 dni.

GENERAL SGHLEICHER OTRZYMAŁ MISJĘ
UTWORZENIA RZĄDU

BeJiin, 2 grudnia. Prezydent Hindeńburg po­
wierzył dziś ministrowi Reichswehry, generałowi 
v. Schleicherowi, misję tworzenia nowego rządu 
Rzeszy'. General Schleicher przyjął misję.

Berlin, 2 grudnia. Jak z kół poinformowanych 
donoszą, powierzenie misji tworzenia rządu gen 
Schleicherowi nastąpiło na propozycję v Papena. 
W skład przyszłego rządu Schleichera, który za­
trzymałby również teke ministra Reichswehry, — 
wchodziłyby wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa wsoby następujące: v. Neura ih jako minister 
spraw zagranicznych, dr. Bracht, dotychczasowy 
komisaryczny minister spraw wewnętrznych w 
Prusiecli, jako minister spraw wewnętrznych Rze­
szy, hr. Schweiin-Kroiigk, jako minister skarbu, 
dr. Gurtner, jako minister sprawiedliwości i Elz 
v. Ruebenach, jako minister komunikacji. Inne 
teki, a przedewszystkiein resorty gospodarcze, nie 
mają jeszcze wyznaczonych kandydatów. Celem 
obsadzenia tek resortów gospodarczych podejmie 
v. Schleicher dalsze pertraktacje, które zdaniem 
kót poinformowanych potrwają parę dni. Per­
traktacje będzi° Schleicher prowadził z przywód­
cami różnych partyj, a między innemi zamierza 
rokować również z Hitlerem.

Berlin, 2 grudnia. Jak z kól poinformowanych 
donoszą, przyszły gabinet Schleichera będzie mial 
charakter pojednawczy', a nie bojowy i będzie dą­
żył do unikania wszelkich konfliktów z Re ich s- 
tagiem. Ma on kwestję zmiany konstytucji pozo­
stawić na uboczu sianąć na stanowisku, że po­
lityka wewnętrzna musi ustąpić miejsca polityce 
gospodarczej i społecznej.

Berlin, 2 grudni i. Biuro prasowe portji hitle­
rowskiej komunikuje, że hitlerowcy nie będą to- 
lerowali rządu Schleichera.

ZJAZD Y\ GENEWIE 
Genewa, 2 gi udnia. Premjer MacDonaid i mini­

ster spraw zagranicznych sir John Simon przy­
jechali dziś rano do Genewy pociągiem par yskiirr 
Tym samym pociągiem przyjechali również fran­
cuski minister wojny Paul-Bonoour i delegat a- 
merykanski Norman Davis.

Genewa, 2 grudnia. Przedpołudniem od b y ł Mac 
Donald dłuższa konferencję z delegatem amery­
kańskim Dayisem. Popołudniu konferował pre­
mjer angielski z Paul-Boncourem i czechosłowac­
ki m ministiem spraw zagranicznych,

KOMUNIŚCI WYKLUCZENI OD URZĘDÓW 
■ ti > W  SZW AJLARJI

Bem, 2 grudnia- Rada związkowa przyjęła dziś 
uchwałę, wedle której komuniści nie mogą być 
urzędnikom: państwo wymL

Londyn, 2 grudnia. Wczoraj późnym wieczorem 
ogłoszona zoslafo treść nowej noty rządu angiel­
skiego do rządu amerykańskiego. Obejmująca 20 
stron pisma, maszynowego nota wyraża głębokie 
pizekonanie, że podjęcie spłat długów wojennych 
w rozmiarach, jakie istniały przed moratorjum 
Hoovara, 'reuniknienie doprowadziłoby do po­
głębienia depresji handlu światowego i miaioby 
fataine następstwa gospodarcze dla wszystkich 
narodów. Rząd brytyjski sądzi, że rozważenie tej 
kweslji z rządem amerykańskim przyczyniłoby 
się do ożywienia konjunktury gospodarczej świa­
ta i jest przekonany, że odroczenie raty grudnio­
wej ułatwiłoby osiągnięcie porozumienia w spra­
wie długów wojennych. W  dalszym ciągu neta 
brytyjska szczegółowo zajmuje się motywami, ja ­
kie skłoniły rząd angielski do podjęcia inicjatywy 
w sprawie odroczenia raty grudniowej i opisuje 
każdy poszczególny okres depresji. lUąd angielski 
podkreśla z nacisł iem, żc system długów między­
państwowych jest jedną z najważniejszych przy­
czyn podkopania zaufania międzynarodowego. — 
Długi tego rodzaju są zasadniczo różne od poży­
czek gospodarczych, które przez swoją pi od ak­
tywność same się likwidują. Długi wojenne i re­
paracje są jednak wydatkami na zniszczenie, czyli 
wydatkami nieproduktywnemi i na dłuższą metę 
możnaby je spłacać jedynie towarami albo pracą. 
Zaufanie i kiedyt nie ożywią się fok długo, dopó­
ki nie zostanie położony kres wysiłkom dążącym 
do zmuszenia prądu kapitału do płynięcia pod 
górę. Doświadczenie wykazało, że zdolność płaLm- 
rza państw diużniczych posiada znaczenie drugo­
rzędne v obec zdolności świata do zniesienia na- 
siępstw, jakie dla życia gospodarczego i finanso­
wego posiada system transferu. Nic nie pomoże 
państwu wieizycielshfomu, jeśli zdobędzie parę 
mil jonów funtów lub dolarów a przez to przedłu­
żony zostanie chaos gospodarczy świata. Leży w 
mocy rządu ame1 ykańskiego i angielskiego jako 
dwóch największych narodów wierzycielskich, 
aby podjęły pierwszy krok w kierunku odwróce­
nia klęski finansowej, gospodarczej i politycznej 
świata..

Paryż, 2 grudnia. Ministerstwo spraw zagra­
nicznych ogłasza, dziś treść noty rządu francuskie­
go, wręczonej wczoraj popołudniu sekretarzowi 
stanu Slimsonowi przez ambasadora francuskiego 
w Waszyngtonie. W  nocie tej rząd francuski sta­
nął na stanowisku Konieczności rewizji układu 
długów wojennych, jako nic odpowiadającego już 
dzisiejszym stosunkom. Na prośbę prezydenta 
Rzeszy — głosi nota — zaproponował prezydent 
Hoover w maju iy31 r. jednoroczne moratorjum 
dla wszystkich długów międzypaństwowych. Ini­
cjatywa ta przyniosła uszczerbek wszystkim ukła­
dom a przedewszyslkiem zawiesiła plan Younga. 
Byłoby kwestją bardzo poważną, gdyby uuiad 
lozańsU, osiągnięty z takim trudem — znalazł się 
teraz pod znakiem zapylania. Gzy ż nie byłoby spra 
v ied.iwe, aby podjęte dzieło solidarności między - 
narodowej zostało teraz uzupełnione przez zawie­
szenie terminu płatności raty grudniowej? Nie­
wątpliwie nie uszło uwagi rządu amerykańskiego 
jak niezbędny jest taki krok. Już bowiem podej­
mując swoją inicjatywę prezydent Stanów Zje­
dnoczonych oświadczył, że przez wysunięcie pro­
pozycji władze amerykańskie oicazaiy niezłomną 
wołę przyczynienia się do przywrócenia dobro­
bytu świata, w czetn w wielkim stopniu zaintere­
sowany jest również naród amerykański. Od cza­
su inicjatywy prezydenta Homera w roku ubie­
głym depresja gospodarcza jeszcze się bardziej 
pogłębiła. Depresja ta pogłębi się jeszcze bardziej 
z chwilą podjęcia spłat długów międzypaństwo­
wych Mimo deficy tu budżetowego wynoszącego 
prawie 500 miljonów dolarów, który wymaga da- 
leKo idących zarządzeń izad francuski dobrowol­
nie zrezygnował ze swych słusznych pretensyj, 
wynoszących przeciętnie 85 miljonów dolarów w 
imię odbudowy gospodarczej świata. Tę ciężką o- 
fiarę poniósł rząd francuski w tem przekonaniu, 
że przewidziane w układzie spłaty nie mogą być 
wykonane bez szkody gospodarczej i finansowej 
dłużnika Co się tyczy sytuacji finansowej Fran­
cji to jest onai przedstawi ana w świetle falszywem

Nowa posadka
—o—

Pod tym tytułem pisze „Kurjer Poznański": 
Dyrektorem Kasy chorych w miejsce zmarłego 
dr. Jakubowskiego zamianowany został pizez ko­
misarza rządowego Kasy chorych i naczelnika 
wojewódzkiego p. Mackę, profesor uniwersytetu 
poznańskiego dr. Różycki, krańcowy „sanatoi

i  wymaga wyjaśnień. Przypływ zioia do Francji, 
jaki mial miejsce w latach ostatnich, był następ­
stwem specjalnych warunków światowych. Złoto 
to nie jest częścią składową finansów francuskich, 
lecz fantem dla wszystkich depozytów zagrani,z- 
nycn i krajowych we Francji Normalny i pużą- 
dany podział zlola może nastąpić tylko jako wynik 
powszechnego wzrostu zaufania i wynikających 
stąd potrzeb. Lekka poprawa, jaka się pojawiła 
po zawarciu ukłajdir lozańskiego nie może się utrzy 
mać, jeżeli płatne w najbliższym czasie raty dłu­
gów będą musiały być zapłacone. Rząd francuski 
uważa, że nie leży w interesie narodu amerykań­
skiego, aby przez ścisłe wykonanie zobowiązań 
powstał jeszcze większy chaos i nędza. W ycho­
dząc z tego założenia rząd francuski zwrócił się 
11 listopada do rządu amerykańskiego z prośbą o 
odroczenie terminu raty grudniowej. Jeśli w tej- 
samej sprawie zwraca się ponownie to tylko w tem 
przekonaniu, iż nictylko spełnia swój obow i.ązek 
narodowy, lecz również służy sprawie między 
narodowej.

Waszyngton, 2 grudnia. Prezydent Hoover odbył 
z sekretarzem stanu Siimsonem dziś pierwszą 
konferencję w sprawie ostatnich not rzątru fran­
cuskiego i angielskiego *

PRASA ANGIELSKA POCHWALA NOTĘ
Londyn, 2 grudnia. Druga nota rządu angiel­

skiego do rządu amerykańskiego znalazła w pra­
sie londyńskiej powszechne uznanie i uważana 
jest za dzieło mistrzowskie. Dzienniki podkreślają 
w niej zdrowy sens i wyrażają pogląd, że Stany 
Zjednocz, zrozumieją konieczność zasadniczej re­
wizji układów dłużnych, bez czego nigdy me doi- 
dzie do poprawy gospodarczej.

KONGRES AMERYKAŃSKI ZA ZAPŁATĄ 
RATY GRUDNIOWEJ

Waszyngton, 2 g.udnia. Nota angielska znaj­
duje w sferach oficjalnych pełne zrozumienie. 
Kongres natomiast zajmuje w dalszym ciągu sta­
nowisko odmowne. Przywódcy demokratów i re­
publikanów wypowiadają się przeciw odroczeniu 
raty grudniowej. Aczkolwiek życzliwie usposobio­
ne sfery oficjalne, są jednali wońcc odmownego 
stanowiska Kongresu bezsilne. Rząd amerykań­
ski ma jednak nadzieje, że bardzo poważny cha­
rakter noty angielskiej wpłynie na zmianę na­
strojów opinji publicznej a tem samem wywarta 
zostanie presia moralna na parlament. Jak sły­
chać, prezydent Hoover zamierza notę angielską 
przedłożyć Kongresowi wraz z wyjaśnieniem swe­
go osobistego stanowiska.

IIERRIOT ZA ODROCZENIEM DYSKUSJI 
NAD DŁUGAMI

Paryż, 2 grudnia. Po interpelacji nad konwersja 
rent Izba francuska 371 głosem przeciw 185 przy­
jęła porządek dzienny postawiony przez deputo­
wanego radykalnego Fracois Albert, wyrażający 
rządowi Herriota wotum zaufania. Następnie w' 
myśl życzenia premjera Herriota, który w związ­
ku z tem posLawil kwestję zaufania, Izba 425 glo­
sami przeciw 166 odrzuciła wniosek Marina do­
magający się natychmiastowego podjęcia dysku­
sji nad kwestją długów wojennych. Żądając od­
roczenia dyskusji, premjer Herriot oświadczył, ze 
w kwestji długów wojennych nic może udzielić 
żadnych szczegółów aż do czasu zakończenia per- 
traklacyj z Waszyngtonem i zapewnił, że nie u- 
czyni żadnego decydującego kroku w tej sprawie 
bez uprzedniej zgody Izby.

ROOSEVELT PRZECIW SKREŚLENIU 
DŁUGÓW

Nowy Jork, 2 grudnia. Przyszły prezydent Rm 
sevelt zajmuje się w czasopiśmie „Cosmopolkar" 
problemem długów wojennych i dochodzi do 
wniosku, że zdrowy rozum ludzki nakazuje wie­
rzycielom, aby swym dłużnikom przyszli z p®- 
mocą. RooscYelt wypowiada się jednak przecie 
skreśleniu długów wojennych bez rekompensaty-

A D W O K A T

M f  S| i S R A E L I
prowadzi kancelarię

w Krakowie, ui. Długa 50 .



N.F; 277, Sobota 3 grudnia 1932 7

Cennik świąteczny
Pierwszej WiecueAskiej

Chemicznej P ra ln i  
i arDiarni

Lwów, ul. Lelewela 5 o., tel. 70> 58.
Chemiczne czvszczenie ubrania męskiego zł. 5"— 
Farbowe nie ubrani, męskiego lub płaszczr

damskiego  zł. 7"—
Chemiczne cz\ szczenię pl.szcza męskiego

lub d a m sk ie g o ........................................... zł 5 —
Chemiczne czyszczenie kostjumu damskiego zł. 1'— 
Ch emiczae czyszczenie sukienki . . .  zł. 2‘50 

» „ s w*’ teru . . .  zł. 1‘50
.  .  płaszcza zimowego

z futrem ............................................................... zł. 6‘ —
Bluzki je u w a b n e .................................................zł. 1 50
=  Dla P. T. Urzędników Państwowych =  

10 p rocen t opustu.
Ociniór i dostawa bezpłatnie.

w  Zlecenia na prowincji uskuteczniamy natychmiast.

K R O N I K A
TE4TR WIEl KI

Sobota, 7'30: „Pow rót O dysa" (Abon, 4).
Niedziela, 3‘30. .Mariasz" (Ceny zniżone — Aboai. 2); 

7‘30. „P ow rót O dysa" (Abom 4.).
TEATR ROZMAITOŚCI

Sobota, 7‘30: „Pocałunek przed lustrem" (Abcm. 3)
Niedziela, 3‘30: „Olimpia" (Abon. 2): 7‘30: „Pocału­

nek przed lustrem ‘ lAbom. 3).
COLOSSEUM

Film. . Gra o m ężczyznę" ł rewja „Do widzenia1", 
o o  o

NIEDZIELNE PRZEDST \ MIENIA POPOŁUDNIOM E 
W  TEATRACH MIEJSKICH PO Cł NACH NAJNIŻ­
SZYCH. Teatr Wielki gra w medz ele popołudniu o go­
dzinie 3‘30 przepiękna, pełną humoru i popołudniowe to 
słońca komediję M. Pa-gnola pod tytułem „M a-jusz“  z  J. 
M-artini, Z. Mberzejską, J. Chodeckim, J. Machulskim, 
Wł, Ratschką i R. Wasilewskim w rolach głównych 
(ważny abon. 2). Ceny natniższe od 40 groszy do 3‘50 
zł. W  Teatirze Rozmaitości wyipełni _przodstawienie po­
południowe (początek o godzinie 3 30) znakomita ko­
media F MoLnara: „Olimpia", które] tło stanowi życie 
sfer arystokratycznych dawnej Austrji. Obsado nastę­
pująca pp.: I Eichlerówna, W. Siem.aszkow.a, J. Niczew- 
ska,, Wl. Krasnowieoki, L. Żurowski, Cz. Strzelecki, St. 
Michałowicz. Reżyseruje R. Wasilewski (ważny abon. 
Pr. 2). Ceny miejsc od 60 groszy do 3‘50 zł.

TEATR WIELKI. Kom.sja z ramienia ministerstwa 
WR i GP. stanowiąca jury nagród, ufundowanych przez 
ministerstwo w związku z rocznicą 25-lecia śmierci St. 
Wyspiańskiego, zjeżdża w dniach najbliższych do L w o­
wa i będzie ooecna na niedzielnem przedstawieniu „Po * 
wrotu O dysa" w Teatrze Wielkim Jest prawie pew- 
aiem, że jedna z nagród, reżyserska, in-scenizatoirska lub 
aktorska —  przypadnie w udziale teatrowi lwowskiemu. 
Pow rót Odysa", którego wystawa na scenie lw ow ­

skiej zyskała jednomyślne uznanie prasy, grany będzie 
dziś w sobotę poraź trzeci i jutro w medzieię poraź 
Czwarty.

W YSTAW A Z. STRYJEŃSKiEJ. W obec ogólnego za. 
interesowania, jakie wzbudziła wystawa prac Zofji Stry- 
-eńskiej i w obec szeregu zgłoszeń w ycieczek miejsco­
wych zamiejscowych, zarząd Muzeum przemysłu ar­
tystycznego przedłuża wystawę do 11 bm.

GARY COOPiiR, oraz nowo odkryta gwiazda filmowa TALLULAH B N i.rittD , łącząca w sobie czar lascy- 1 
nującej MAKLENY DIETRICH oraz urodę i wdz ęk boskiej GREfY GARBO w przeboju wytwórni Paramount p. t. 1

S Z A T A N  Z A Z D R O Ś C I
Dramat pełen porywającego napięcia, sensacyj oraz przygód na lądzie i w głębinach morskich.

UWAGA! Do rozpoczęcia pierwszego seansu ceny mieise od 50 gr do l -50.

Zgromadzanie ko
Zapowiedziane na dziś zgromadzenie ZZK z re- 

f era Lem to we posła Piotrowskiego, zostało przez 
starostwo grodzkie zabronione ze względu na bez­
pieczeństwo publiczne. — Gh-oc iaż kolejarze, pc 
dobnie jak ogoł robotniczy Lwowa, nie mieli nic

Iejarzy zakazane
wspólnego z wypadkami, jakie rozgrywały się w 
ostatnich dniach na ulicach miasta, zakazano im 
zgromadzi nia w sprawach zawodowych. Widać 
we Lwowie można urządzać tylko hece antyży­
dowskie...

D Z I Ś  
W KI,-.IŁ
cAS1H

I@HN i mmi BARPYfJCBI
w najnowszym sensacyjnym filmie

m m  K .vp iN  s s
Zaostrzenie się akcii
W  bieżącym tygodniu kończy się umowa cen­

nikowa lwowskich drukarzy. W  związku z toczą­
cą się akcją w sprawie nowego cennika ubiegłego 
czwartku komisja cennikowa drukarzy prow a­
dziła perfraklacje z przedstawicielami pracodaw-

cennikowej drukarzy
' ów. Do agody nie doszło, ponieważ właściciele 
drukarń stoją na nieuslępliwem stanowisku.

W  związku z toczącą się akcją zwołany został 
na wczoraj wioc.

— O O o  —

2 a t a  f a b r y c z n y  skład
Ł Ó Ż E K  METALOWYCHmmmj w ózk ów  dziecinnych

I p T  W  O Ł  M  O  W  ¥  S  m£ i
L . J d i  u l i c a  K o p e r n i k a  5  —  Telstran 1 3 - 9 7 .

u W *  C en y  ś „  ś l e  fd& a-yezne. 1 
u w a g a  > t a p u k N i  hu t a lo w e  w  w l i k i m  w y b o r z e . I

Z A M A C H  SA M O B Ó JC Z Y  Z R E D U K O W A N E J  
N A U C Z Y C IE L K I. W c z o r a j largnęła się w e  L w o ­
w ie  na sw e  ży c ie  z a ż y w a ją c  tru cizn y  2 6 -ie ln ia  
G ra b iszów n a , zred u k ow a n a  n a u czy c ie lk a  szk ó 1 p o ­
w szech n y ch . Z g ło s iła  się o n a  d o  p rzytu łk u  B raci 
A łbei tów  i n ie m og ą c  zn ie ść  d łu że j n ęd zy  i u p o ­
k orzen ia  —  targn ęła  się na sw e  ży cie . W  stanie 
c ię żk im  p rzew iez ion a  zos la ła  d o  szpitala.

Z E M S T A  S U T E N E R A . M ich a lczy szy n  Józef

ÓDekierta 6) żył w niezgodzie z Michaliną Derkacz 
(Traugutta 9) oraz Katarzyną Lesiów (boczna
Granicznej 7) rejestrowanemi prostytutkami. __
W  dn-n wczorajszym Michalczyszyn spotkał na 
Gródeckiej owe mewiasly ł dobywszy noża przebił 

•Michalinę Derkacz, zaś Lesiów Katarzyn^ pobił 
dotkliwie. Pogotowie odwiozło Derkacz Michalinę 
do szpitala a Miclialczyszyna odstawiono do are­
sztów.

M ari a o ste n so  26

lif t !  s ia f ó t c & r
(Ciąg dalszy)

„...że jest w iosna i że skończyła się w o j-  
fea...“  —  Skończyła się —  pow tórzyła  Elza do 
siebie, patrząc przez okno w  m iałką szarość 
P e^ a , Tak, w ojn a  się skończyła, a B ejiis 
i oel C arew ow ie w rócili do domu. Całe Sun- 
ńow er m ow iło o tern ich p rzy bycia , a na sta­
c ji  czekał tłum ludzi, b y  ich przyw itać i ucz­
cić Bejiisa, k tóry  w  polu  dosłużył się odzm - 
?Zfcma. J ym  samym pociągiem  w róci li też 
*hri: jed en  z synów  Petersena, najstarszy 
p h itn ey  i dw aj ch łopcy  z D ołudrm w ej dzieł 

dicy H urley. S to jąc poza w rzask liw ym  tłu­
kiem, Elza i R eef b v li św iadkam ' hołdów , 
Składanych pięknym , okazałym  Carewom . 
*ak, EJ za przyznaw ała z goryczą  —  niew ąt­
pliw ie b y li dzielni, świetni, orlwazn do sza­
leństwa. B ejlis  b y ł bohaterem  w  każdym  
calu; a także 'oe l w m undurze lotn ka w y ­
glądał bardzo ładnie, jak jco iw iek  kulał m oże 
r,'Ochę przesadnie. N ie m ogła jed n ak  oderw ać 
nczu od sto jącego p rzy  niej Reefa, k tóry  p o ­
jętn ie  trzym ając rękę w  kieszeni, z ciem nym  
jd) skiem utkw ił oczy  w  ̂ B ejlis ie  D laczego 

c jiis C arew  powrrocił ‘ ( zemu nie zginął na 
" !° jn ie ?  Już w n a jb liższe j sekundzie przera­
z a  ią sama gw ałtow ność j e j  uczuć. Sicmał 
brzez całe dwu lata m yślała o je g o  n iebez-

I pieczeństwach, o ofiarności i boli iterskiem 
lekcew ażeniu życia  które pchnęły  go na 
w ojnę. D laczego jed n o  spojrzenie na niego 
znów  wszystko zatarło, pozostawia jąc ty li o 

I j e j  m ałostkową nienaw iść? A  przedew szyst- 
kiem : czemu ta nienaw iść do Bejiisa Carewa 
sprawia je j  tak nieznośny ból Jaki z ły  po­
ry w  budzi w n ie j pragnienie, by  podejść tam, 
gdzie w  świetle pochodni stoi w yprostow any 
i uśmiecha się do tłumu, w yda ją cego  radosne 
ok rzyk i —  podejść do n iego odważnie i ude­
rzyć go w  twarz, by  zamiast się uśmiechać, 
m sial zm arszczyć czoio, zaskoczony? \V n a j­
ta jn ie jsze j g łębi j e j  duszy szeptalc coś u por­
czyw ie. że to, co od dawna czuła dla Bejiisa, 
nie jest uczuciem  małostkowemu N ależy do 
w ielk iego planu świata, ja k  w zajem ne ście­
ranie się arm ij na polu  b itw y ; żrący, za­
w rotny  płom ień, z którego pow ita ją  now e 
św iaty, b y  w iru jąc, zostały rzucone w  wszech- 
i&i.r enie.

N igdy  w  ciągu tych  dw óch  łat nie mvślała 
w  tak gw ałtow nym  nastroju o Joe Trący ’m. 
jo e  nie w rócił z m nym i. Pisał je j ,  że m oże j e ­
szcze długie m iesiące pozostanie na obczyź ­
nie —  zatrzym ano mam arm ję aż do chw ili, 
gdy nieba całkiem  się w ypogodzą  —  ale i on 
w róci rych ło  do Sundower. Miał kieszenie 
peine p ieniędzy, a zatrzyma! się ty lk o  tak 
długo, b y  m łodą nauczycielkę zabrać ze 
szkoły  w R ow ie : i o b o je  jeździli p iz y  św ie­
tle księżyca po wzgóizttch połudn iow ej D a­
koty  i śp iew ając wrędrow ali coraz dalej, 
dniem  i nocą. B iedny, śp iew ający, marzący

Joe l racy ! A ni razu Elza nie m yślała o nim, 
by  krew  je j  nagle i gorąco nie tęskniła dc 
n iego —  do je g o  śpiewu, je g o  pogodn ej, fi­
zycznie-radosnej m uzyki, je g o  z ziemia ze ­
spolonej siły, je g o  uśm iechniętej łagodności. 
A przecież w ięce j szczęścia b y ło  w  n ienaw i- 
sci-do Be. 'isa V. arewa, niż w  m iłości do loego 
T rący.

„...że jest wiosna i że skończyła się w o jn a “ . 
jdza  spojrzała  na zegar nad katedrą. D oeko- 
uziła czw arta; a miało przecież pisać znów 

o kierowaiictwa szkoły  i przypom nieć, że 
"Z1tUVa T dachu w ciąż jeszcze  nie naprawio-- 
na. Podniosła o czy  ku w ie lk ie j szarej Ma­
m ie na pow ale, gdzie przeciekał deszc2 . W ięc 
tai ukształtowało się je j  życie —  życie , które 
P?ze„ dworne laty zdawała się rozsadzać p e ł­
nia m tazji: zadanie je j  polegało  teraz ne 
pisaniu listów  i uniżonych prośbach, b v  ra­
czono coś zrob ić  z dziuraw ym  dachem  bu­
dynku szkolnego, zanim g ;ps su fbu  runie na 
g łow y  azieci.

* * *
ostrein, pod w ieczór zim niejszem  p o ­

w ietrzu, Elza nastawiła k o łn ie iz  dokoła  szy., 
hic.Sjtąc k ierunku północnym  dn larm y 
1 hiliipsa. < diciała, w ra ca ją c  do domu, odw ie­
dzie starą Sarę. a teraz żałowała, że nie od­
łożyła tego na inny dzień. Matka prosiła ją  
j F dhak, b y  przyniosła  je j  od starej „ ary la to­
rośli iu k s ji o zaszczepienia w  skrzynecz­
kach prze 1 oknam i, a W łaściw ie to przecież 
t }  iko  trochę nakładciła drogi.

W iąg  dalszy nastąpi).
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NA ULICY W CZ ASIE DEMONSTRACJI. —
W  czasie demonstracyj antyżydowskich inż. Opol­
ski zdąża ł przez pl. Marjacki <lo domr na obiad. 
Widząc demonstrujących studentów, przystanął 
na chwilę, a w miejscu tern zebrał się wkrótce 
Ihim. Dowódca oddziału policyjnego wezwał tłum 
do rozejścia sie, a gdy to nie po-skutkowało za­
rządził szarżę policji konnej. Inż. Opolsk' upada­
jąc złamał nogę. Wezwano natychmiast pogotowie 
ratunkowe, które inż. Opolskiego przewiozło do 
domu. Wezwani lekarze zdecydował5 przeprowa­
dzenie natychmiastowej operacp i wkrolce potem 
inż. Opolski został przewieziony do jednej z lecz­
nic.

USILOWANE SAMOBÓJSTWO. Mieczysław 
Gródka, szofer lat 25, chwilowo zamieszkały w 
hotelu „Grand” (Legjonów 19) w zamiarze pozba­
wienia się życia napił się jakiegoś płynu Zawez­
wane pogotowie odwiozło go do szpitala.

ZAMACH MORDERCZY. W  mieszkaniu Yogla 
Szulima ("Kazimierzów ska 7) zajmował egzekutor 
za zaległy czynsz meble. W  czasie czynności egze­
kutora zjawi! się subjekt Czysza Sigal, Który 
wszozą awanturę z córkami Yogla. Gd} ojciec 
stanął w obronie córek, Sigal dobył rewolweru i 
strzelił, trafiając Vogla w głowę. Sigala areszto­
wano, Yogla zaś przewieziono do szpitala.

H E R B A T A ,  K A W A  i K A K A O
po najniższych cenach

EDMUND KiEDL
Lwów, ul. RutowskiegO L. 3

filja ul. G ródecka 74

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
ADRIA: (Krzysia leśniczanka
APOLLO: „Skończona pieśń” (Das Lied ist aus).
ATLANTIC: „Pieśń nocy- .
C 4SIN 0: ,A rsen Łupin, dżetntelman w łam ywacz1*, 
CHIMERA: KsUzę Bouboule” .
GRAŻYNA- „Kobieta i szpieg1-
KOPERNIK: „Szatan zazdrość i” (Gary Cooper i 'Ealiu- 

l,ah Bankhead).
MARYSIEŃKA: „Szatan zazdrości (Gary Cooper i T-al- 

lulah Bankherd).
MIRAŻ .D roga do raju-1 (Liliana Hurwey).
OAZA: „W yspa tajemnicza-1.
PAŁACE: „Atlantyda .
UAN: „Cesarzow a Elżbieta11.
PASAŻ: „Bufałlo Bill11 — dwie serie razem. 
PROMIEŃ: „Atlantic11 i rewia.
RAJ: „Student z  Prag,'".
STYLO W Y: „Biate cienie” .
SW IT.\,,C. k. feldmarszałek11 — Vlasta Bu.An. 
UCIECHA: „W alka o  honor11.

RADJO LWOWSKIE  
Sobota 3 grudnia

11.40: Przegląd prasy. 11.50: Komunikat meteorolo­
giczny 11.58: Sygnał czasu. 12.10: Gramofon. 13.10: 
Komunikat meteorologiczny. 13.15: Poranek szkolny. — 
15.15: Komun Utai gospodarczy. 15.25: W iadomości woi- 
okawe. 15.35: Słuchowisko dla młodzieży. 16.00: Audy­
cja dla chorych. 16.40: „Wrażenia z  kraju Rodziew i­
czów n y11. 17.00: Nabożeństwo z Ostrej Bramy-. 18.05. 
muzyka lekka. W  przerwie: „W śród książek” . 18.50: 
„Silva rerum” . 18.55: „L w ów  literacki11. 19.10 Rozmai­
tości. 19.30: ,-Na widnokręgu11. 19 45: Dziennik radiowy 
30.00: Muzyka lekka. W  przerwie: W iadomości spor­
tow e i dodateK o o  dziennika radiowego. 20.05: Koncert 
szopenowski. 22.40. Felieton: ,.Na wyspie szczęśliwej11. 
23.00 —24.00: Muzyka taneczna.

Niedziel,- i grudnia
lO.Oll: Nabożeństwo. 11.58: Sygnał czasu. 1210: Ko­

munikat meteorologiczny. 12.15: Poranek symfoniczny 
z Filharmonii warszawskiej. 14.00: O dczyty dla rolni­
k ów  i muzyka 16.00: Program dla młodzieży. 1625: 
Młodzi poeci W arszaw y. 16.45: Gramofon. Trzecia we­
soła niedziela radiowa. 16.50: „Echa drugiej niedzieli 
radiowej*1 1720: „O j ta niedziela”  (iPoklosie niedziel 
radiowy oh). 1725: Lekcja gimnastyki lwowskiej. 17.45: 
Felieton aktualny. 18.00- „Barbara”  (Życzenia radj/>- 
imieninowe). 18.10: .Polski schrammel11. 13.45: „Herbat­
ka tańcu'ąca u cioci Barbary”  (rok 1912) 19.05: Rozm ai­
tości na wesoło. 19.25: Słuchowisko z  W aiszaw y: „Pa® 
Benet” . 1935; Komunikat sportowi 20.00: Kwadrans 
literacki: „M yślistwo pana Heliodora” . 20.15: „Nasz ka­
baret11. W  przerwie: W iadomości spoi towe. 2r.40: „V :la- 
sta Burian we L w ow ie”  —  sensacyjny wywiad. 22.00: 
Muzyka taneczna z  Teatru Yariete „Bagatela11 we Lw o­
wie. 23.00: Lw ow ski chór rewellersów. 23.30: Lekki 
koncert orkiestry’- mandclmistów; „Hejnał-1 33.50—24.0l>: 
Finał trzeciej niedzieli.

Wygasające zaburzenia na ul cach Lwowa
W  ciągu min:onej nocy, na mieście panował 

spokój. Krążą tylko gęste patrole policyjne, przy- 
czem przez miasto przejeżdża ią auta „pościgów - 
ki” , napełnione policją.

W związku z wypadkami p rzep r o wad zono w 
starostwie szereg rozpre w w trybie doraźnym, — 
podczas których ukarano 165 osób. Niezależnie od 
tego kilkadziesiąt osób odstawiono do dyspozycji 
sędziego śledczego.

W  ciągu nocy wybito kilka szyb na ul. L. Sa ■ 
pi ąhy, oraz na ul. Gdańskiej w mieszkaniu Ce- 
cylji Stark. Również podłożono petardę na cmen­
tarzu żydowskim.

Na uniwersy tecie lwowskim wykłady wznov io- 
ne zostaną dziś w sobotę. Sklepy w piątek otwar­
to, w mieście krążyły jednak patrole policyjne.

ECHO WIECU AKADEMICKIEGO
Na wiecu akademickim na uniwersytecie, — o 

czem donosiliśmy, po przemówieniach uchwalo­
no szereg rezolucyj, między innemi:

1) domagać się wprowadzenie numecus clausua 
na wszystkich wyższych uczelniach polskich:

2) procentowego ograniczenia dostępu do wol 
nycn zawooow;

3) bojkotu gospodarczego żydów;
4) oostaiwienio zabójców ś p. Grotkowskiego 

przed sąd doraźny.
Na wiecu obecn:: byli: rektor ks. piof Geistman 

oraz prof. Krzemier iewski.

leW ARZYSTW © UBEZPIECZEŃ 
NA ZYCIE WE WIEDNIU.
GŁÓWNE PRZEDSTAWICIELSTWO

we Lwowie, ul. K o ś c i u s z k i  8

i
poleca ubezpieczenia na 
2U<~ie na Uogoditucb dla 

stron tai piach.

i  mctio sotia&styuncgfl
PODKARPACKI OKE PPS

\^nied^ielę 6 listopada br. odbyło się okręgowe 
webie zebranie PPS w Stry'ju, %v lokalu Z2K pod 
przewodnictwem tow, W ojciecha Ożgi. Sprawo­
zdanie z Rady Naczelnej PPS złożyli tosv.; Halach 
i Ożgia. Sprawozdanie z działalności OKK złożył 
tow. Ożga, kasowe tow. Szuba, komisji rewizyj­
nej Iow. SLompę Po sprawozdaniach uchwalono 
absolutorjum ustępującemu zarządów i. Sprawy 
organizacyjne referował tow Jaroszewski, a w dy 
skusji przemawiali wszyscy obecni, — poczem u- 
chwałono szereg wniosków natury orgar ;zacyj - 
nej. Uchwalono również przenieść-, siedzibę OKR 
do Borysławia z tern, że posiedzenia odbywać się 
będ? w Stryju, a to zo względu na lepszą komu­
nikację kolejową.

Następnie wybrano nowy OKR w następują­
cym składzie: Stryj — tow.: Ożga W ojdach, Szu­
ba Józef, Dr. Moldaiuer Izydor, Rajczyn iee Edm., 
Handler Stanisław, Kohl Karol. Bizoń, Borek; — 
Skale — tow.: Schmidt i Bryda; Dolina — tow.: 
Kulczycki Łukasz; Kalu&z — tow.: Lewicki An - 
drzej. Smctafiski Józef, Kopienieoki Stanisław i 
Nowicki; Sambor — tow-.: Stornpe Andrzej i D.rat- 
lef Kazimierz; Schodinica — tow-.: Suwrala Józef; 
Drohobycz — tow.: Kolairz Franciszek Biega Sta­
nisław, Kolanko Józef, Groński Bolesław, Pantera 
Bronisław i Szwabowłez MPhał: Borysław, tow.:

Przewłocki Feliks, Wiraewski Juljan, Jaroszew­
ski Kazimierz, Halueh Frainciszek, Moszoro Mi­
kołaj, Ocnała Kazimierz, Węglowski Michał, Za 
jąezkowska Józefa, Markowska Jadwiga, A tanów- 
ski Michał, Florków- Michał, inż. Markowski W in­
centy, Moroń Jan, Łobzowski Franciszek, D :czuic 
Jan, Skiężynowa Józefa, Łoziński Ignacy, Baran 
Józef. Koszlyła Józef, Pkkadlo Stanisław-, Pedry 
Władysław-, Mazurkiewiczowa Marja, Czajkowa 
Marja, Niziorska Zofja, Dziura Feliks, Kulczjcki 
Andrzej, Becker Józef i Sadowski Jan

Dnia 26 listopada odbył OKR posiedzenie kon­
stytuujące. Wybrano prezydjum io w : Przewłocki 
Feliks przewodniczący; Jaroszewski Kazimierz i 
Moszoro Mikołaj wiceprzewodniczący; — Halueh 
Franciszek sekretarz Węglowski Michał zastępca 
sekretarza/; Łobzowski Franciszcl skarbnik, FIo-t- 
ków Michał zastępca skarbnika; egzekutywa tow : 
Ożga, Kolarz, Rajczyniec, Lewicki Andrzej, Ko­
lanko, Groński, Zajączkowska, ‘Stompe, Pantera J 
Biega, Koszty la, Niziorska, Skrężynowa, Kopie- 
niecki, Nowicki, Handler i Smetański; kom isja  
rewizyjna tow'.: Weinfeld Leon, Naisarek Bron i- 
slatw, inż. Kobak Władysław; sąd polubowny tow. 
dr. Moldauer Izydor, Moroń Jan. świerczelt W o j­
ciech, Ochała Kazimierz, Diczuk. Ja/n, Wirzeski 
Juljan i Kulczycki Andrzej.

Wszystkie komitety partyjne adresują kores­
pondencje do okręgowego komitetu robotniczego 
PPS: Sekretarjat okręgowy w Brysławiu, Dom 
Rooomiczy, ul. Generała Zielińskiego 40.

WORKI
Sw. M ikołaja
po 2 '— zł i 3*— zł

pełne smacznych i zdrowych 
słodyczy, w yrobu fabryki

JASIA H3FLINGERA
do nabycia ty lk o  w sklepie firmowym

W *  u l  R u t o w s k i e s o  8
(Plac św. Ducha)

gruby po 4 §  zł tona 

kostka I i II po 51 zł „ 

orzech I po 4 7  zł „
z dostawą przed dom

TE-S4I4Teck-Handlowe 11,  P3TOCKKCO 9

W f,0zienniKU nozpeh zdazen 
gminy m. Lwowa“

z dnia 1. XII. 1932 Nr. 2 ogłoszono 
zapotrzebowania na około

403 metrów
szewiotu czy meitonu koloru popie­
latego na spodnie letnie dla funkcjo­
nariuszy.

DYREKCJA M. Z . £ .
Lwów, Wólecka 2.

i M E b L t  I S P R Z Ę T Y 1
FIRANKI trzyczęściowe 6‘80 zł., story ręcznej roboti 

9-80 zt.; kołdry kompletne 11 ‘90 zł.; narzuty, kam 
brokatowe, tabletki za bezcen. W ytwórnia FREILI- 
CHA, ul. Sykstuska 2L____________________________ _

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź, a przekonasz się ż« 
takowe otrzymasz najtaniej u HCSZELESA, L wów> 
ul. KOPERNIKA 23, róg u. W ronowskiej. —  Firffl^ 
ta sprzedaje na raty długoterminowe, a to na dwa 
lata MEBLE wszelakiego roazaiu po cenach Konku­
rencyjnych i ściśle gotów kow ycli.    ___.

RYDZE KISZONE, ładne, beczułka 5 kg. t5 zł.; grzyby 
suszone ładne po 12 zł. za 1 kg.; bryndza praw-dziwa 
ow cza , beczułka 5 kg. 10 zł.; gogodze Brusznice sma' 
żonę z cukrem, beczułka 5 kg. 12 zł. —  w ysyła franco 
za pobraniem pocztow enr PINKAS STUMER- K o s ó w ,  
kofo KołomyjL

Redaktor odpowiedzialny: Marjan PorczaK M Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Wiuiarskiego


